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3ak przedstawia m M e t  na r. 1SZ5.
Mac Donald broni się przed zarzutami Asquita. -  Bułgarja i Grecja za­
mówiły tabor kolejowy w Polsce. ~ Podatek nocny od spożycia został 

zniesiony. -  „Zeppelin" był asekurowany na 690 tysięcy dolarów.

Mossul.
L w ó w ,.  16 października.

Zapomniane, przez długi ciąg  
w ieków  bezpańskie niemal obszar  
Mezopotamii, powróciły za dni na- 
szy-.li znowu do św iatow ego zna­
czenia. Runęły by!y w gruzy potę­
żne grody Ńinusa i Saidanapala  
nie pozostało siadu z wiszących 
ogrodów S miramidy ni wspania­
łych świątyń Astarty. Wydma piasz­
czystą wzięła szczątki dawnych po­
tęg, skąd promieniała kultura na 
świecie. Na piaskach, nieopodal 
wód babilońskich, nad któremi on­
gi jerozolimscy tułacze wierzby ob ­
wieszali biurami płaczącemi, wznio­
sło się Mossul, liche o g i  osiedle  
postój karawan kupieckich ciągną­
cych z Bagdadu daluj na wschód lub 
stamtąd ku ziemiom na zachód od 
Tygrysu i Eubatu położonych. 
Zwolna Mossul porastał w  pici ze, 
a pracowitość jego mieszkańców — 
zapewne wyższa jeszcze miesz­
kanek — obdaizyła świat nowym  
rodzajem subtelnej tkaniny, od miej­
sca pochodzenia zwanej muślinem.

W zrósłszy dopiero w  d u b ie  no­
woczesnej w dość ludne miasto, 
M -ssul ściągnął na siebie uwagę  
zwłaszcza, tdkąd o dostęp do ser­
ca Azji rywalizować z sobą po­
częły pottncj‘e europejskie. Leżąc 
bowiem na głównym szlaku  
traktów prowadzących z zachód.:, 
wspomr. ane miasto i jego okręg sa 
pozycją l.luczową, ze względów  
handlowych i strategicznych ogrom­
nie ważną. To też w  c ą g u  w ie l­
kiej wojny a także i po jej w yga­
śnięciu niejednokrotnie obijała się 
o uszy eazotyczna ta nazwa.

W  bolesnej fazie tworzenia się 
rtowej Turcji, państwo angorskie  
miało z powodL M ossulu twardy 
orzech do zgryzienia. W esz ło  w kon­
flikt z Anglią, której polityka ma za 
jeden z g łównych celów  uzyskanie  
iak najdogodniejszego połączenia  
z wnętrzem Azji, uzyskanie w ie l­
kiej bitej drogi z macierzystych 
dzierżaw do Indyj. Ktokolwiek kło­
dą zwali się na tę drogę — nie­
chybnie zostanie zm ażeżony i usu­
nięty. P ióbowały N i .n c y  zaszacho­

wać Anglję opanowaniem kolei 
bagdadzkiej i to właśnie stało się  
jedną z głównych przyczyn wojny 
światowej. Zuchwałe plany nie­
mieckie rozbiły się o konsekwen­
tną stanowczość przeciwnika —  
cesarstwo legło w gruzy, droga na 
Bagdad stanęła znowu otworem

dla Ariglji. Obecnie państwo Ango­
ry zaję o w sprawie Mossulu sta­
nowisko d a  Anglji niewygodne  
i zaraz, Iedw e uśmierzony, zatarg 
wybuchł na nowo, ha, nawet zao­
strzył się do tego sfopr.ia, że grozi 
konflikt o e ż n y .  Angora z cała ener­
gią sięgnęła do rad:W /c ajnycii

w m m m m m u w m m m m B m m m m m m m

Orędzie M  rumuńsfiiega.
Zasta ła  ano wygłaszane w p& iamen:ie.

Bukareszt, 16 października. (Te1. [ cji z Austrią i W ęgram i i w y r a ż a  
(j. Ib). Król. otwierając prace pana- | nadzieję nu rychle rozwiązanie roz- 
mentu wygłosił orędzie s tw ierdza- ; niaitych spraw  z Bulgurją Jotyeh-

że sytuacja zew nętrzna  Rumu­
nii ieft bardzo zadowaLijąca. Kon­
ferencja ■ londyńska w ykaza ła  jesz­
cze raz. że wj pelnsamy wszystkie 
nasze zobowiązania w ypływ ające  2 
t rak ta tów  jesteśm y jednak zdecydo­
wani w ym agać słusznego poszano­
wania praw zdobytych poniesionemi 
p r /e /  nas ofiarami. Orędzie mówi na 
stępnie o zawarciu szeregu konwem

czas pozostające eh w zawieszeniu. 
W  oalszei części orędzia król zapo­
wiada projekty ustaw cioty czace re ­
formy administracji, ochrony pracy 
i ubezpieczali'! społecznego, reo rga­
nizacji podatków' bezpośrednich, u- 
s taw y  prasowej i procedury karnej, 
jako leż szeregu ustaw  dotyczących 
oświaty, wyznań religij lyeh i gospo­
darki spofeczneb

. Złudzenia senatora de Monz^go.
Jak sobiA wyobraża p. s?n. unormowan e stosunków franc.-sow,

Paryż 16 października. (Tel. G. j wejro, ze szerokimi pcffirmochłctwa- 
P . . — „Lc JouniaU  dowiaduje się, 1 mi, k tó ryby  zorganizoiw.ił zewnętrz- 
że przeznaczona dla M oskwy nota . r y  handel Rosji i zapewni! stopnio- 
komisji senatora  De Matusię zaleca wą likwidacje jen .pasywów, 
utworzenie zarządu między n a r o i >

Kto czem wojuje...
Sowjety in«iiro  vały zamieszki na terytorjum Ipolskiem, a 

mają u ąfebh powstanie Białorusinów.

(Telefonem od naszego koresp.).

teraz

śr elków celem obiony granic Me* 
z'potamji a zwłas cza M jssuIu. 
Rząd turecki zamyśla wydać nakaz 
powszechnej mobilizacji i bronić 
praw sw ych do upadłego. Czy je­
dnak zuoła je obronić f»rżf'd taką 
jak W. Bryianja potęgą! Angl a zaś 
nie może co f ąć się, ponieważ idzie 
tu o najżywotniejsze jej int r sy.

Równocześnie z wydaniem o- 
st ych zarząazeń militarny'- h r/.ąd 
urecki zwrócił się do L gi naro­

dów obwiniając Anglię, ź :  w b ie w  
decyzji Ligi z d 30 września, b. r. 
wystąpiła sam w o ln ie  przeciw Tur- 
c i ,  żądając wycofania w\js<.a po a 
iinję status q m  na granicy Iraku. 
L;ga znajdz e się teraz w niema!ym 

łopocie ,  a będzie to pierwszy po 
konferencji £  newskiej Wypadek, 
nadający się do zas osowania usta* 
louyc : tam zasad.

Jako zjawisko charakterystyczne 
zapisać na eży pogłoski o /awaiciu  
m lia in e j  konwencji turerko-rosyi- 
siciej Jeśli pogłoski te okażą się  

rawdą, będzie to nowy dowód, 
ak chytra i obłudna jest polityka 

sowiecka. Ż: Turcja w krytvcznem 
poiożeniu chwycić gotowa się każ­
dego przymierza, które wzmocnić  

I może jej pozycję, to naturalne. Ale 
[ że sowiety tak skwapliwie pomoc 
| je: niosą w chwili, gdy traktat 

z Anglją czeka ratyfikacji, to niniej 
już w porządku. Sowiety jednak 
wszędzie go low e przyłożyć rękę, 
gdzie wybucha konflikt, aby potem, 
jak w  Chinach okazafo się świeżo, 
za „bezinteresowną" przysługę ka­
zać sobie zapłacić tem, co najcen­
niejsze. Konwencja z sowietami by­
łaby -dla Turcji chwyceniem się  
brzytwy W n ku sowietów stałaby 
się przedewszy tkiem środkiem do 
wvwarcia nacisku na Anglję, nową  
pióbą szantażu, którym tak często  
posługuje się niewybredna polityka 
Cziczerina.

Warszawa, 16 października. (Z.). 
Z pogranicza dochodzi wiadomość o 
rozszerzaniu  się powstania na  Bia­
łorusi sowieckiej. Niedaleko Mińska 
oddział czerwonych żołnierzy eskor- 
t(-wał 50 aresztow anych białorusi- 
rćw , podejrzą rycit -r usiłowanie w y ­

wołanie powstania. Oddział ten zo­
stał otoczony przez powstańców, 
k tó ry  zażąd i łwypusscezen-ia aresz­
towanych. S/.erwono-artnię.icy od po 
v d d z l l i  strz.Tl imi. w y w i.,żula się 
walka, w k tó rd  oddział sowiecki zo- 
.*lal Srrew .cO r.izprńsAJny.

KOMISJA USTAW AKCYJNYCH.
Warszawa, 16 października: (Tel 

(i. P.). Min. ska rbu i przemysłu i 
handlu powołało do życia komisję 
efflkit. opracowania ustaw akcy jn y ch . . 
W B.lad komiki weszli, prawnicy z. 
p. kam ieni Kozłowskim na czele



M in .  S ih o r s M  w  P a ry ż u .

Paryż, 16 października. (Tel. G. 
P.). Min. Sikorski w 'noezeniu  ofice- 
ló w  swego sztaba złożył wizytę 
marszałkowi Focliotti, z k tórym  
miał dłuższą rozmowę. Po tych wizy 
tach udał się p. minister Sikorski do 
m in is te rs tw a  wojny, powitany przez 
ministra w ojny  generała Nołleta, któ 
ry  za trzym ał go na .śniadaniu.

-----o-----
A WIĘC WALKI ZOSTAŁY 

ZAKOŃCZONE.
Londyn. 16 października. (Tel.. 

G. P.) R euter donosi zc Szanghaju, 
że  walki pod Szanghajem, jak się 
zdaje, zosta ły  już całkowicie zakoń­
czone.. Liczne oddziały wojsk, któro 
b ra ły  udział w walkach, w ysy ła  się 
obecnie do ich miejsc rodzinnych.

Str, 2

POŻAR W KANTONIE.
Londyn, 16 października. (Tel.. 

O. P.). Donoszą z Kantonu, że w y ­
buchł tam pożar, który zaledwie po 
upływie całego dnia udało się zlo­
kalizować. S tra ty  olbrzymie, wyno­
szą okdlo siedir. milionów dolarów. 
Przypuszczają, że są ofiary w lu­
dziach.

—  O—  — 1
LIBERALI WŁOSCY POPRĄ  

NADAL MLSSOLIMEGO.

Rzym. 16 października. (Tel. G. 
P.). —Na odbytem pod przewudnic- 
twein Salandry  zebraniu 32 deputo­
w anych  i li) senatorów liberalnych 
przyjęto  Jednogłośnie porządek 
dzienny, proponujący popieranie lo­
jalnie rządu, w którym  uczestniczą 
wybitni przedstawiciele stronnictwa
liberalnego.

—  /O— -•
PONOWNA INTERWENCJA W 

SPRAWIE CASTIGLIONIEGO.
Paryż, ł6  października. (Tel. G. 

P.). „Information" donosi z F ran k ­
furtu, źe rząd włoski na życzenie 
włoskich sfer gospodarczych upo­
ważnił Banca Commerzhtle do pod­
jęcia ponownej interwencji w spra­
wie Castiglioniego. Banca Citnin. u- 
zyskuje  w  ten sposób p r a w o  kontro­
li nad wszystkimi przedsiębiorstwa­
mi Castiglioniego', które w a i te  są 4 
miliardy lirów. Tym  sposobem W to 
cliy mogą sobie zapewnić wielki 
w p ływ  na gospodarcze stosunki w 
Europie.
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EP1DEM.JA TYFUSU W SOLLIN- 
GEN.

Berlin, 1 października. (Teł.. G. 
P.) „Yossische Z c itu tg"  donosi ze 
Sollingen, że w ybuchła  lam epide­
mia tyfusu Zachorowało 51 osób, z 
tego 4 zmarło.

SZOLEM ALEJCHEM.
Publiczność polska, dla której iitera- 

tu ra  żydow ska  iest jakby  terra  incogni- 
ta, ma obecnie dzięki ukazaniu się na 
pólkach księgarskich, w ilómaozenaiu na 
język polski „Notatek Komiwojażera" — 
genialnego s a ty ry k a  Szotem Alejehema. 
możność zaznajomienia się z tw órczo­
ścią pisarzy żydowskich.

W „Notatkach Komiwojażera ' '  wiel­
ki p&amz dat cala galerię typów ży do w ­
skich, z cala o tw artośc ią  i szc-erośc ią  
poi uszył s z e re g  tragicznych bolączek 
życia  żydowskiego, bezlitośnie sm agają­
cych biczem sa ty ry  i ironji, w szystko  co 
zasługuje na napiętnowanie i wyśmianie.

„Notatki Komiwojażera '1 s tanowią 
p ie rw szy  tom „Iftbljotckt P isarzy  Ży­
dowski di". która będzie się ukazyw ać 
pcijodycznis  pod redakcją  Samuela 

.W olkow icza  737S

ODPOWIEDŹ NA ZARZUTY ASQUITHA

Londyn, 16 paźdz. (Tel. G. P.) Mac 
Donald, w y g łasza jąc  przem ówienie  w 
Leads i Manchester odpowiadał na za­
rzuty, czyn.one przez Asęurtha. Na za­
rzut, iż premjor oświadczył w Izbie gmin 
w czerwcu, że rząd angielski me przyj­
mie gwarancji za  'pożyczkę dla Rosji, W 
sierpniu zaś rząd • zapowiedział udziele- 
nie Sowietom pożyczki przeiz siebie gwa 
rantowanei, Mac Donald odpowiedz; ał, 
że pożyczka, o której byfa  m ow a w 
czerwcu, miała być  udzielona w go tów ­
ce, a co do sposobu zaofiarowania je], 
nie s t a w a n o  żadnych ograniczeń wzgl. 
warunków'. Co się tyczy  pożyczki, o któ 
rej była m ow a w sierpniu, to rząd  okire 
ślśf do k ład n e  sposób zużytkow ania  tej 
pożyczki, k tó ra  miała być przeznaczo­

na  na zw iększenie eksportu angielskiego.
Londyn, 16 paźdz. (Tel. G. P .) W 

chw li obecnej można już Określić w 
przybliżeniu liczbę kandydatur poszcze­
gólnych partjł. Labour P a r t y  przedstawi 
ukóło 621, w roku zeszłym 423, konser- 
w a iy śc  tę sam ą liczbę co w roku ze­
szłym  536, liberałowie 330, w  roku ze. 
sztyin 454.

Do ix»rozumierna między konserwa,ty 
stami a  liberałami doszło w 6C okięgacń  
w yborczych. W  elicie zainteresowanie 
wzbudzają  w y b o ry  w miejscowości 
Shofild, gdzie kandyduje podsekretarz  
stanu Ponsomby, k tó ry  jato wiadomo, 
jest bezpośrednio odpowiedzialny za 
podpisanie traktatu anglo.sow lecklego.

irm n  i
Pismo min. Skrzyńskiego do posła czechosłow. w Warszawie.

Praga, 16 października. (Tel.. G. 
P.) Ministerstwo sp raw  zagrali, w 
W arszaw ie  arzeslato  poselstwu czc- 
cholcwaekiemu w  W arszaw ie  za ­
wiadomienie, że prośba komitent cze 
ehosłowackiego dla uczczenia pa­
mięci H enryka Sienkiewicza oraz ta­
ka sam a prośba czechosłowckrej Ru 
dy Narodowej, aby  pociąg w iozący

zwłoki M. Sienkiewicza skierowany 
by ł na Pragę , zosta ła  uwzględniona. 
P an  Minister prosił poselstwo c ze ­
chosłowackie o przyjęcie do w iado- 

- mości, że polska opinja publiczna 
przy ję ła  z żyw em  zadowoleniem u- 
dział narodu czechosłowackiego w 
te: wielkiej polskiej uroczystości na­
rodowej.

przesilił
Tczew, 16 października. (Tel. G. 

P.). O dbyła sie tu wielka manifesta­
cja ludności miasta T czew a i po­
wiatu celem zaprotestowania  prze­
ciw zakusom niemieckim odnośnie 
do Pomorza. Uchwalono jednomyśl­

nie rezoluetę protestującą z oburze­
niem przeciw dążeniom Niemców do 
Daruszenia granic Rzeczypospolitej,
t. j. do oderwania Pomorza i  Górne­
go Siąska,

Prac; ifiisliwa ileżi stawiać
ijiej u liii i

Jednogodzinny strajk demonstracyjny bhiralistów.

Łódź, 15 paździorrtika. (Tel. G. 
P.). Na ostatniem posiedzeniu mię- 
dzy-związkowej komisji p racow ni­
ków biurowych postanowiono w  dniu 
o tw arcia  Sejmu urządzić iedno-go- 
dzinny strajk demonstracyjny na 
znak protestu przeciwko zbagateli­
zowaniu przez Sejm spraw- pracow­

ników biurowych i wyłączeniu ich z 
pod działania ustawy o zabezpiecze­
niu ima wypadek bezrobociu. Łódzka 
komtoia międzyzwiązkowa zwróci­

ła się do centrali w  Warszawie z 
propozycją przyłączenia się do tej 
akcji.

Restauratorzy mogq się cieszyć,
PODATEK NOCNY OD SPOŻYCIA ZOSTANIE ZNIESIONY.

(Telefonem od naszego korespond.) j podatku komunalnego od snożycia 
Warszawa, 16 października. (Z.), i w restauraciaeh w godzinach noc- 

Dcpartam ent sam orządow y Mimst. nych. W czoraj sp raw ą  tą  zajmował 
sp raw  w ew’1 . udzielił już ostatecznej ! się departam ent podatkow y Minist. 
odpowiedzi przychylnej na memoriał i skarbu, 
restauratorów' w sprawie zniesienia ‘

Dzieje miłości wi alki ej Dzieje miłości tragicznej!

HRABIA COHN
T R A S E D j n  P R Z E C H R Z T Y

dramat współczesny w 8 aktach z żyiia aryslohracji żydowsk ej na tle tra jed i i  pr/c- 
cbrity, podłn.T powieści l.angeriicheida.

Osobę dramatu: X « n t a  O e s u l  w rosi przcp.ęknej i dumnej hrabianki Olgi, B  r u  
\ I r t o r  w roIi Uydcra br. Cohn i, w innych ro ach I  r y d u  I t i c h a r i l  i . l a n  H i e n i m ,  

Wystawi niezwykle impo ująca. ( i ,a  artystów nieporównana. ldlm, którym
ostatnio zacbwy a.'a się War- P r P t D  I __
s za w a Drzez ;zereg tygodni. L łfc iO  t I b i l l i u l  w  «

no Sadzie miejskiej.
0  now y gmach na gimnazjum żeński*’ 
— W  1 westft rozbudowy Lwowa. — Bu­
dowa baraku dla dclożowauych. —  7-3- 
kupno maszyn dlą. wodociągu w Szkle.

—  Wojna o kanał.
L w ó w ,  16 października.

(jp.) N a  wczorajszem posiedzeniu Ra-- 
d y  mieiskicj spra,wa sam a w sob e dośi  
mąłej wagi, dzięki rozmaitym wizgi ędom 
ubocznym n a tu ry  po części partyjnej,  a 
po częśc  n aw e t  osobistej, w y w o ła ła  dys 
k lisię tak  przewlekłą ,  że  w skutek  tego 
znowu niemal w szystk ie  sp ra w y  odro­
czone już w zeszłym tygodniu z pow o­
dów podobnych, spad ły  1 ' tć ra ż  z po­
rządku dziennego.

6lMNZJUM IM. KRÓL. JADWIGI.
Na wstępie posiedzenia r. dyr. 

Próchnlcki poruszył sp raw ę nieodpówted 
niego pom cszczenla gimnazjum żeńskie­
go im. Królowej Jadwigi i postawił wnio­
sek , b y  Rada irt ejska w ezw ała P rezy­
dium, aoy potparło u Rządu starania o 
w staw ienie  do budżetu państw ow ego od 
poweedr.iej kw o ty  na budowę nowego 
gmachu dla tego gimnazjum, oraz aby  
przedłożyło Radzie 111. wniosek fcO do 
odstąpienia n a  tern cel odpowiedniego 
gruntu miejskiego i ewentualnego Pjjfy- 
czynicuia się gminy do1 kosztów IkkIO- 
wy. Wniosek ten, uchwalono.

BRAK MIESZKAŃ WE LWOWIE.
Z kole' r. dr. Tad, D w tm iak i  zabrał 

głos w sprawie braku  mieszkań we 
Lw ow ie  i zwrócił się do Prezydium, aby 
zwołało komisję mieszkaniową, złożoną 
z członków R ady  miejskiej o raz  z kół 
obywatelskich poza R adą stojących, aby 
zastanow iła  się nad kw estią  budowy 
mieszkań ' odniosła do Rządu o pomoc 
materia lną na cele rozbudowy.

Następnie r. Murzyński referował 
sp raw ę  budow y baraku  dla de lożowa • 
nych. P o  dyskusji uchwalono wybudo­
w ać now y barak na ten cel na Persen- 
ków ce koło betonlarni. B arak  ma obej­
m ow ać  16 ublkacj ,

DLA WODOCIĄGU W SZKLE.
R. Jaskólski po przedstawieniu swego 

re fe ra tu  postawił wniosek na zakupn" 
m aszyn dla drugiego wodociągu w 
Szkle, w stoczni gdańskiej z a  kwot? 
214.500 zł. W niosek przyjęto,

WOJNA O KANAŁ.
R efera t  w ieepr.  d ra  S tabla  w  sprawie 

budow y kanału p rzy  ul. Pomińskego 
s tał się przedmiotem niemal dwugodzin­
nej dyskusji.

C a ły  sze reg  m ów ców  jak r. Marecki. 
Audrzejuwsk',  Szafrański. S z c z y r tk  i 
Hćrsztal czynili prezydijum ost re  zarzu­
ty , że  bez uprzedniej uchw ały  R ad y  m
1 bez poddania spraw y tokowi, przewi­
dzianemu regulaminem, budowę tę rozpo 
częto, przyczcm  wyżej wymienieni mow  
cy  wyrażali przekonanie, że wpierw na­
leży przeprow adzić  kanalizację w  uli­
cach już zabudow anych n*ż w uiltaCH 
dopiero nowo powstających.

Inn' moWcy, jak r. dy r .  Chajes, Sud- 
heff, Hin.gler, dr. D w em ick '  stali na s ta ­
nowisku, że kanalizacja ulic fest taka 
pierwszą koniecznością w kążdem mie­
ście, żc wisizyscy obyw ate le  mają p ra ­
wo do takich podstaw ow ych u dogodni en, 
zatem niema powodu odmawiać tej spra 
wic aprobaty. Natomiast tak wyżej w y  
mienieni mówcy, jak i r .  sen. Thullte i r. 
Rybicki imieniem Sekcji budowruiczcj za 
strzegli się p rzyci w samowoineinu przed 
siębraniu robót przez  Prezydjuim z po­
minięciem drogi regulaminowej, tj. Sekci 
IV. i R ady miejskiej.

N a s w ic c  przyjęto wuiosćk referenta, 
aby  wybudować rzeczony kanał kosz­
tem 15 tys. złotych, przycacm jedńAk u- 
chwalono rezolucję, domagającą s ę ,  aby 
na przyszłość Magistrat i Prezydium 
nie Przedsiębrały żadnych robót bezpia- 
nowo i aby przedłożono na rok przysjtły 
plan budow y kanałów I kolejność ten 
u y konania.

Ponieważ po zakończeniu tej sprawy 
dobiegała godz. 10, p rezydent z powoda 
spóźnionej pory, zamkniął pos'edzcnic.
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M yziia  mu i hyć zwal-

(Telefonem od naszego korespond.)
Warszawa, 16 października. (Z.). 

Ju tro  o godzinie 10.30 rano odbę­
dzie się w  Mim. skarbu konferencja, 
na  której przedstawiciel rządu nui 
wygłosić  referat o potrzebie zwal­
czania drożyzny, która  zagraża  rów . 
nowadze naszego życia gospodar­
czego. Rząd zdaje sobie sp raw ę z po 
trzeby  pomocy sfer .społeczeństwa 
i obywatelstwa, aby ograniczyć 
wszystkie  dziedziny życia.

OBLICZANIE WZROSTU KOSZ­
TÓW UTRZYMANIA,

Warszawa, 16 października. (/.). 
W  dniu jutrzejszym g łów ny  urząd 
sta ty s tyczny  przeprowadzi oblicze­
nie wzrostu kosztów utrzymania w 
pierwszej polować października. — 
W skaźnik ten w y s łany  będzie do 
Rady Mitóstrów, która tego samego 
dnia, opierając się na obliczeniu Głó­
wnego urzędu s ta tystycznego ustali 
mnożną do uposażeń urzędniczych 
tia miesiąc październik. W  jakiej mie 
rze wzrośnie obecna mnożna trudno 
na razie przewidzieć. Mużliwie, że 
do 36 a naw et do 40 punktów, a to 
zc względu na to, że również czynsz 
n :eszkaniovvy wzrósł w  obecnym 
kwartale o 5%.

 o------
OBRADY KLUBU PARLAMEN­

TARNEGO P. S. L.
Warszawa, lb października. (Z.). 

Dzisiai w Skjmie panował duży ruch, 
a to z powodu posiedzenia klubu P. 
S. U Na tem posiedzeniu odbytem 
pod przewodnictwem prezesa  Wito­
sa, omawiano sprawę reformy rol­
nej. Na tern temat wygłosił dłuższy 
referat Wicemarszałek Sejmu p. O- 
siecki, porównując projekt swego 
klubu z projektem W yzw olen ia  i rzą­
du. W  dyskusji, k tó ra  si.ę rozwinęła 
ujawniła się teiidencja popierania
projektu najradykalniej ujmującego 
kwestę reformy rolnej. Po  południu 
poseł Kiernlk wygłosił re fe ra t  na te­
mat zmiany konsty*ueii i ordynacji 
wyburczej.

To nie jest sport, ale pcl tyhe.
TAK PRASA FRANCUSKA OCENI A LOT ZEPPELINA DO AMERYKI,

(Telefonem od naszego korespond.)
•*. Warszawa, 16 października. (Z.). 

Z P a ry ż a  donoszą., że prasa fr. zor- 
jeutowala sic, że lot Zeppalina do 
Ameryki mie jest sensacją sportową, 
ale polityczną. W  związku z. tem 
zapatryw aniem  dzienniki piszą, że ta 
podróż rcklamowA nic powinna za- 
sugcstioriować opinji świata. Na ra ­
zie Niemcy chcą przedłużyć żywot 
zak ładów  zeppeliuowskicii. obiecu­
jąc Erancii, że uostarczą jej nowego 
Zeppelina, tytułem odszkudowanitt.

DR. ECKNER O PODROŻY „ZEP­
PELINA" DO AMERYKI.

Nowy Jork, t" października. (dcl.
G. P.). Dr. Eckner oświadczył w  wy 
wiadzie, że podróż sta tku Z. R. 3. 
miała przebieg pomyślny tylko w 
pieiwszcj części drogi. Od wtorku 
rana statek miał do czynienia z bu* 
rzą, która  szła w  kierunku przeciw­
nym do lotu statku. P rzed  Nową 
Szkoc.uą siła wiatru w ynosiła  25 m e­
tró w  r.a sekundę. Z. R. 3. minął po 
drodze krążowniki Detroit i Miflrau- 
kuc. ale nie mógł ich dojrzeć. Od A- 
z< rów statek musiał /mienić kierunek 

drogi z powodu w ia trów  przeciw­
nych.

ZA 1 ZEPPELINA -  2,200.000 DOL.
Londyn, 16 października. (Tel. G. 

P.). R euter  z W aszyngtonu. Gdy 
statek Z. R. 3. będzie formalnie prze 
jęty przez rząd Stanów Zjednoczo- 
t ych okclo 2.200.300 dolarów zosta­

nie zapisanych na dobro niemieck.ch 
spłat w  s to s tnku  do Ameryki.

Z J \K A  SZYBKOŚCIĄ LECIAŁ 
ZEPPELIN.

Berlin, ló paźdZiertuKa (Tel. G. 
P . . V/edle oficjalnych danych statek 
Z. R.w.iprzcbył 6.066 mil angielskich 
w 81 goj z. i 17 minutach, wobec
czego średnia szybkość  wynosiła
63.65 niil angielskich. Naj c\ ższ.a 
wysokośćpado j.ikiei w./.aiysi się s ta ­
tek była 3.680 metrów.

„ZEPPELIN1' BYŁ ASEKUROWA- 
NY NA 600 TYS. DOLARÓW.

Warszawa, 16 października. (Z.). 
Z Berlina donoszą, że Zeppelin przed 
w yjazdem do Ameryki został w  jed­
nym towarzystwie' asekuracyjmeui 
w Monachium zaasekurowany na
kwotę 600 tys. dolarów. Prem ia  a- 
sekuracyjua w ynosiła  38 tys. dola­
rów.

FRANCJA BUDUJE RÓWNIEŻ 
ZEPPELINY.

Paryż, 16 października. (Tel. G. 
P.). „L? Journal" podaje, iż towa­
rzystwo francuskie nabyło patenty 
na buaowę Zeppelinów', których eks 
p lo a tad a  wedle w arunków  kon trak­
tów  może się rozpocząć po zakoń­
czę™ u przelotu przez parowiec Z. R. 
3. W ars ta ty  we Eriedrichshaffen są 
podobno gotowo dostarczać  unyicji 
tytułem odszkodowań sterowiec po­
dobny do Z. R. 3.

WSTĘPNE ROKOWANIA JUŻ ROZPOCZĘŁY SIĘ,

Berlin,, 16 października, (Teł, G. 
P.). Dzienniki ogłaszają  komunikat o 
rokowaniach handlowych polsko- 
niemieckich. W edług tego komunika 
tu wstępne rozin »wy już się rozpo­
częły. Ze s trony niemieckiej zapro- 
ionowarno zawarcie układu prow i­

zorycznego kilkumiesięcznego na 
podstawie ob >póbiogo przyznania 
klauzuli największego uprzyw iico- 
wania. RdikiTWani.-i mają się rozpo­
cząć w W arszawie, a potem toczyć 
cię dalej w Berlinie.

Badż i! no f. 10K.
MA BYĆ ZUPEŁNIE ZRÓWNO­

WAŻONY.
Warszawa, 16 października. (Tel, 

G. P.) Preliminarz budżetowy na r. 
1925 jest już (gaikiem zrównoważony. 
Po  stronie w ydatków  i dochooów 
określa się on pjfzycią 1681 .in’,1.1. z Jo 
tycli.i Suma w ydatków  na admini­
strację wynosi 1.8 50.000 zf. a zwięk­
szenie jej w porównaniu z r. ubiegi, 
spowodowane /u d a ło  podwyżką 
pkic urzędniczych, wraz z dodatkiem 
na mieszkanie, ^wfększeniern w ydat­
ków inwestycyjnych, zwiększeniem 

'w ydatków  na wzmocnienie ochrony 
granicznej, wzmożoną spłatą dłu­
gów' krajowych i zagranicznych i u- 
r tgulowaniem uposażę lisŁemerytów. 
liozatem budżet wykazuje /.większe 
nie wydatków :ia oświatę, które w y ­
ro szą  10% cadcowitcgo budżetu, 

'gdy  w  zeszłym  roku wynosiły 9% 
W  budżecie przedsiębiorstw pań­
stwowych najważniejszą pozycję 
stanowią wydatki inwestycyjne ko­
lejowe w  sumie 36 milj. zł., które 
zostaną pom yte  czystym zysKient, 
który* przyniesie min. koleii w  'sumie 
36 miji. zł. Pozostałych 50 milj. zt. 
przeznaczonych na inwestycje kolc­
ie  we będzie zrealizowanych w  ra­
zie powodzenia 10% nowej pożyczki 
kolejowej. W szystk ie  w ydatki pań­
stw ow e pokryte zastana dochouami, 
które przedstawiała daniny publicz­
ne v£jsuniie 713,633.000 zl. (w r. 1921. 
tylko 650,038.000 zł.)

7  tego podatki bezpośrednie przy 
mosa 325,085.000, pośrednie 98.356 
zł. Monopol państwowy' w r 1923 
przyniesie 356 milj. zł., gdy w r. ub. 
łącznie z dochodami ze spirytusem 
w y ro s i ł  tylko 189 milj. zł.

3V A  X  K .

Z a w i a d o m i e n t e !
Pracownia kostiumów, pJasz.ży 

i luter damskich

Andrzeia Pelczara
B a to re g o  22, I.  j».

pole-b, się nadal łaskawym 
7i)Sz względom Sz. P T ISlijcntłli

Is  ne w swojem rodzaju a r ­

cydzieło dramatyczne, cudnej 

inwencji w -ro  t klasycznej
B i t w a  pod C z u s z i m a
osnute na ie powieści Chuch Farrere’a L> Batalia  —  Markiza Yorissaka"

wyświetlają jes. cze krótki 
czas

rAarysieńka i Kopernik.
FeilMon ..Gaz. Por." i d. 17 X. 19?4,

V PAYSON - TERHUNE.

W ilk
p r z e k ła d  K. R y c h ło w s k ie g o .

(Cła? dalszyj
Nazajutrz rano trzećh turystów  

razem z Biuceni zjawiło się kolo 
lepianki Giamha. G'amis szedł w ła ­
śnie z nieodstępnym w Ikiem w stro­
nę jeziora. Przyjął gości opryskliwie, 
daiac im do zrozumienia niedwu­
znacznie, że nie mają tu czego  
szuk-ić.

Toteż po paru minutach nie­
fortunni przybysze oddalili się w  mil­
czeniu, nie mając nawet czasu 
napatrzeć się temu dziwakowi i jego
czworonożnemu towarzyszowi.

*
Zajęty jak najszybszą odprawą 

nieproszonych goś i, Glamis nie 
zwrócił zupełnie uwagi na jedne.>; 
z turystów, który stał r.ieco na

) uboczu, irzymając pod pachą ja iś 
tajemniczy p zedmiot — jakąś 

j skrzynkę, ow niętą szarem płóti ein. 
A w m ies;ąc później pojawiła się 

w kilku m czymych pismach repro­
dukcja doskonalej kliszy, na której 
był przedstawiony Glamis, dosko­
nal: uchwycony, w towarzystwie  
swego czworonogiego przyjaciela. 
W kilka dni | óźniej zaś — ajent 
policyjny zjawit się w zakładzie  
fotograf cznym, z którego w spom ­
niana klis a rozes ła s ę po św ię­
cie — celem zebrania wyczerpu­
jących wyjaśni ń co do osoby ory­
ginała. Nazajutrz trzech ajentów  
policyjnych wybrało się  na poszu­
kiwania Glamisa, który od trzech 
lat ukrywał się wśród nieprzebytych 
borów Kanady.

*
Był ciepły dzień letni. Glamis 

obudził s ę nespodzianie  około  
trzeciej nad ranem. Nie mógł za­
s n ą ć —  jakieś dziwne, nieokreślone 
uczucie tn w g i ,  czy przeczucie gro­
żącego mu niebezpieczeństwa nur- 
.o.talu mu w mózgu. W około była

cisza vupełna, przyr da jeszcze  
spała. Leżał na swem posłaniu,  
z sz .roko  otwartemi oczyma, na- 
próżno starając się zrozumieć tę nie- 
wy.łóm aczoną trwogę przed czemś  
niewiadomem. Budź ly s.ię pomału 
ptaki — dolatywały uszu jego znane 
m i od dawna ćwierkania i p ogw iz ­
dywania ptactwa, intonującego swój  
codz enny h .m n na cześć w scho­
dzącego słońca.

Gla uis nie mógł uleżeć spo-  
k gnie — przewracał się z boku na 
b k niecierpliwie, nerwowo... Za- 
1 dwie, go Colley posłyszał ,  zerwał 
się natychmiast i opierając się  
p zedniemi łapami o posłanie, przy­
tulił pieszczothwie sw ą mordę do 
twaizy pana, machając radośnie  
ogonem. Było to jego zwykłe co­
dzienne powitań e...

Dziś jednak Glamis przyw tał 
się z nim dość obojętnie, głaskając  
go mrchinalnie po ibie , potężnym  
karku. Potem wstał i na pół ubrany 
skierował :ię w s ' io  ę pobliskie . o 
źró fła, gdzie s'ę myi codzienni •. 
Co iey biegł za - m rad oś e

Przeszli razem jakieś paręs t 
metrów — kiedy stanęli nad źio- 
dłem, Glamis spostr egł się dopiero, 
że zapomniał zabrać ręcznik. — 
„Cóż ja dziś tracę g łow ę zupeł­
n ie ? " — zauważył głeśno. A zwra­
cając s :ę do wilka, zakomenderuj 
wał: — „Coliey, idź ,  przynieś mi 
ręcznik!" — Z w ie .zę  zr zumiało  
w m ig . t ę  komendę nie pierwszy  
zrVsztą raz już słyszaną i pogalo-  
p. wał z powrotem do lepianki.

Glamis tymczasem zanurzył całą  
głow ę w zimnej źródlanej wodzie  
Poun ós ł  się, cały z any wodą —  
i w  tej chwili ogarnęło go jes cze 
s lniej to nieokreślone uczucie ja­
kiegoś niebezpieczeństwa, grożą­
cego mu bezpośrednio. Orarł mokre 
oczy rękawem koszuli i rozglądnął  
sie uważnie dokoła. I oto wśród  
pobliskich krzaków ujrzał znienacka 
trzy lśniące lufy rewolwerów skie­
rowane ku niemu

Z a p a s y !  W pułapce!...
(C. 4, nX
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Z muzyki. C o  m ó w i  N ć m ó .

(K o n c e r t  A r tu ra  R u b in s te in a ' .

L w ó w , 16 października.
Sprawozdania przepełnione s ło ­

wami zachwytu i superlatywami nie 
ittógą zazwyczaj odbiegać od ba­
nalnego szablonu, a pozbawione te 
pikantnej przymieszki, którą wnosi  
nacechowana złośliwością ostrzejsz 
krytyka, nie cieczą się przeważnie 
względami szerszej publiczności. 
Mimo to wzmiankę nini jszą o śro­
dowym  recitalu p anisty A. Rubin­
steina (I. Koiueit abonamentowy  
ruchliwej imprezy M. Tuerkaj za­
pełnić wypada entuzjastycznymi w y­
razami podnoszącymi pod niebiosy  
fascynującą istotnie grę znakomitego  
artysty.

Przedewszys kiem zaznaczyć pra­
gnę wydoskonaloną do najwyższego  
stopnia finezje interpretacyj Rubin­
steina, z ;wsze poe ycznych i nieza­
leżnie od potężnych nieraz efektów  
dynamicznych za otnie wkradają­
cych się w serca słuchaczów. N j- 
silniejsze nawet akcenty i ostro nie­
raz uwydatniona rytmika nie za- | 
cierają wprost „aksamitnej" barwy 
uderzenia i idealne; częstokroć  
piękności frazy i szczegółów gry. 
Klawiatura fortepianowa jest wra­
żliwą na pieszczoty, • a in-trumen 
odpowiada swem maximum sło­
dyczy b r /m in ia  na te subtelne 
odruchy. Jeden ze znanych recen­
zentów podz elił pianistów na dwi? 
kategorje: „Tych, którzy obchodzą  
s ię  z fortepianem jak z sw e ją ko­
chanką, i innych, kłócących Się z nim 
jakoby z teściową". At tur Rub nstein 
należy bezsprzecznie do tych pierw­
szych. Z obszernego programu p o­
rywającego słuchaczów intensywnie 
pianisty Wysunęły się na plan pierw­
szorzędny interp;etacje, rzec można 
wspaniale, Schumanowskiegm -„Kar-- 
nawału ‘ (op. 9) i Berceusy Chopina.. 
W  innych utworach Chopina od 
biega nieraz sposób gry —  tu 
i ówdzie — od wskazówek kompo­
zytora, od oryginału jego rękopisu  
i może nawet od jego intencyj, mi­
mo to zaliczyć wypada Scherzo, 
walc, i polonez As-dUr do pierwszo­
rzędnych popisów wirtuozowskich.

Drugą część wieczoru poświęć ł 
koncertant utworom nowszej i naj­
nowszej literatury fortepianowej. 
Odćgi^ł, m ędzy innymi, cztery ma­
zurki K. Szymanowskiego (z manu- 
s-ryptu), D eb u ssy ’ego „La Cathe- 
drale engloutie“ i piękne, dotąd 
nieznane u nas dwa utwory I. Albe- 
nisa. Powodzenie tego szeregu (z w y ­
jątkiem dzieł D ebussy’ego) nowcści  
dla Lwowa, było rozmaite, a prze­
w aga utworów skrajnie moderni­
stycznych nie dawała się odczuwa,  
zbyt dotkliwie w stosunku do p.ro 
gramu części pierwszej.

Modernizm w interpretacji 
Rubinsteina cieszył się natomiast  
sukcesem w  swoim rodzaju w  War­
szawie. Cytuję tu dostownie refera 
znakomitego krytyka prof. St. Nie­
wiadom skiego: „Utwory moderni­
styczne, grane w obfitości przez 
znakomitego wirtuoza, przeciągały  
nićrz dko strunę cierpliwości słu­
chacza i nie nażarty, a!e jemu sa­
memu nic to nie zaszkodziło. Przez 
pół genjalne, przez pół banalne, 
najczęściej bardzo hałaśliwe, a fał­
szywe zawsze, wywołały utwory te 
Oklaski nieustanne".

U nas też nie brakło nieustan­
nych oklasków po tównież hałaśli­
wych tańcach M. de Falia, z „Amor 
brujo* — tak nazywa afisz grotes-

D zień deb ry .
Z myślą o tobie płynę w snow otchłanie, 
Myślą o tobie dzień mi się zaczyna- 
B łogosław ione  niech będz e kochanie:
Bor, giorno carissinta i c g n a !

Za chwilę spojrzę w oczu twoich gięty m 
O jafiże słodką będzie ta godz na.
Myśli ku tobie Jecą jak go ę b ie :
Bon giorno car isśm a regina !

Z tycią prowincji .
Z  z i e m i  s a n o c k i e j .

(Od naszego korespondenta).

Saitolu w paćd/AYiiiku.
Pogrzeb 2 ofiar zabójstwa. P rzed  o- 

koto trzema tygodniami doniosła „ G a ­
zeta P oran na1' o k rw a w y m  dramacie 
rodzinnym, którego oiiarą pad i poster un 
Kowy poHcii śleJccej M arszalek. Ugo­
dzony w czasie sceny małżeńskiej kil­
kakrotnie siekiera przez sw ą  żonę, od­
wieziony został w beznadziejnym s ta ­
nic do szpitala tutejszego, gdzie po 
trzech tygodniach s trasznych  cierpień 
zakończył życic. Równocześnie z jego 
pogrzebem odbył się pogrzeb gospoda­
rza g sąsiedniej wsi Liszna nazwiskiem 
Biega. Śp. Biega pow raca ł  z targu z Sa­
noka z sw ym  sąsiadem Pasiusze/.akic n. 
W e  wsi pow sta ł między nimi spór, w

czasie k tó r e g o  w y rw a!  P as tu sze rak  kó j 
z wozu i ugodził iiim kilkakrotnie Bic- 
gę, zabijając go nu miejscu. S praw cę  
uwięziono, a jego oiiarę pochowani:) w 
niedzielę w  Sanoku. W spólny pogrzeb 
obu ofiar ściągnął olbrzymie tłumy.

Pościg za bandytam i. Tutejsze po­
sterunki policyjne wszuzęły energiczny 
post ig za sza jką  bandy tów , k tó ra  po 
dokonaniu kliku napadów  pod Rzeszo­
wem, zdąża podobno przez sanocki po- 

1 wint w stronę  granicy ezćsko-s tow a- 
ckiej. Mieszkańcy okoliczni żyją w 
trwodze , gdyż band i p rzekradaj tea się 
lasami, zag raża  ich bezpieczeństwu,

W  u te.

K ro n ik a  d ro h o b yck a .

(Korespondencją w 
Drohobycz, w październiku. 

\  Masowy wiec rękodzielników. O u cs-  
daj odbył się w  wielkiej sali Magistratu 
m asow y wiec rękodzielników, poświę­
cony k rzyw dzącem u wymiarowi po­
datku obrotow ego za I. pótr. 1921. Na 
wiec ten p rzyby ł poseł J r .  So timerstmii. 
Po dyskusji p rzy ję to  rczoiucjc, dom aga­
jące s ię : 1) pow ażnego  i szczegółowego

.. t rak tow an ia  odwołań: 2) kooptowania
do komisji Kckursowej zastępców  z każ ­
de] gałę® rzemiosła; 3) zarządzenia  
w strzym ania  egzekucji z powodu nie-
uiszczcnia w przepisanym czasie w y ­
mierzonego podatku obro tow ego aż do 
załatwienia wniesionych odwołań. -1) 
długoterminowego k redytu  na zakupno 
su row có w  i narzędzi; 5) ^ i rze s im ięd a
do III. k lasy podatkowej.

Zdarzył się tu wypadek, świadczący

W arszawa 15 października.
Z kasy depóżytowej tutejszej 

poczty, giównej z n ik ł  w t a j e m n i ­
czy  s p o s ó b  p a k ie t  z a w ie r a j ą c y  
p r z e s z ło  12 .000  d o la r ó w .  Prze­
syłka ta i udana byta przez jedną 

z instytucji bankowych pod adre-

(Od naszego korespondenta).

Sfera szmtigiowa i  Humunji.
(Telegram wł. „Gazety Porannej". 

Bukareszt, 16 października. (M)
- W yszły  tu rta jaw olbrzymie nad­
użycia jakich dopuściła się szajka 
przemytników s z n t u g lu j ą c  t y s i ą ­
c e  w a g o n ó w  z b o ż a  d o  C zech o -  

ło w a c j l .  S.<arb państwa poniósł  
p;zez to s z k o d ę  12 fflilj. le i .

Śledztwo wykazało, że w  aferę 
tę wmieszane jest Oprócz wielkiej 
i dobrze zorganizowanej szajki

łasna „Gazety  Pór.“)
znow u o karygodnem  wledbalstwifc do­
tychczasowej Rady powiatowej. Oto sa ­
mochód ciężarowy, jadący p rzez  głó­
w ny most, sp ow odow ał jego pochylenie 
się, w skutek  czego samochód przez po­
ręcz w pad! do w ody, a  szofer z robo t-  

| mikami na czas -'cszcze szczęśliwie w y ­
skoczyli.  Zawiadomiony o tym  wypwl- 

. kra j Marszałek  póWiatu p. Rajmund tlk- 
j rosz natychm ias t polecił mó.st zniszczo- 
| ny odbudow ać tak ich  mostów, na kłów 
! r.vch prżtTjezdiii h iaraż mi są  w  wysokim 
; stopniu na mfciTezpicczcustwo życia,
; jest w naszym powiecie czterdzieści kil­

ka i spodziewam y się, że p. marszałek, 
znany  ze swojej ciicrg.i, nie dopuści do 

: podobnych w ypadków  i natychmiast 
j zarządzi p rzedeu  szystkiein nap raw ę  
i mostów.

Kradzież 12 tys. dolarów na poczcie 
warszawskiej.

sem Banku Polskiego
Kradzieży dokdfiw ó  w  t6n sp o­

sób, że zamieniono pakiet z dola­
rami na in ly m ałowartośćiowy pa­
kiet. jak stwierdzono dokonało lej 
kradzieży 2 urzędników pocztow yc1', 
z których jednego już zamknięto.

przemytników (przeważnie koleja­
rze) pewne znane towarzystwo ak­
cyjne w Marmars sz-Sziget, które 
finansowało tę akcję.

Oprócz ukarania bezpośrednich 
Uczestników tej afery, u d z ie lo n o  
d y m is j i  s z e f a w i  p o lic ji w Mar- 
m a r o s z - 3 z ig e ł ,  który patrzał przez 
palce na te nadużycia dziejące się 
{.od jego bokiem.

kową kompozycję umieszczoną na J decznie oklaskiwany artysta mnó- 
końcu programu. stwo dodatków nadobowiązkowych.

Na ogół e żądanie odegrał ser- I Fr. N euh au ser,

M i r ń ó ć h ó d ó t r i .

J a g | i“ czy „ffiafeo".
Lwów, 16. paźdzleniika.

Parni L u n a  jest zaw ołaną  gospody­
nią, a jej sz tuka  kulinarna cieszy się 
zasłużonym uznaniem w kotach jej- zna­
jomych... Na s taw ę tę jest bardzo czuta, 
i nic znosi, ab.v ją k toś  p rzew y ższy ł  
w przyrządzaniu  potraw.

Będąc u mnie w ty ch  dniach na ko­
lacji, przy  podaniu pieczeni s tanęła  na­
gle w' pąsach.

Pochyla  się do rumie zaaferowana, 
szepcąc  półgłosem.

— Proszę  pani, gdzie pani kupuje 
Magg: do p rzy p raw y  so só w ?  T j n  sos 
jc-st znakomity, a ja jestem od pewnego 
czasu w rozpaczy, bo nip. mogę dostać 
, Maggi“ tak dobrego, jak przed wojną.

— Ale bo też  w tym  sosie jest rkc 
Maggi, przci cklm nowany w yrób  pruski 
ale nasz kraj iwy „Maku".

— Żartuje pani ze umie... ja k  możno 
p o rów ny w ać  jakąś tam nieznaną marko 
ze św iatow ą, cieszą- j się poMis/ccimoiii 
uzrianięin.

...i pani Luna mi nic w ierzy  — a 
niewiarę jej podziwia większość s p o ł e ­
czeństw a, odnośnie do w y robów  kraje 
w ych. w skutek czego nasz przem ysł nó 
może się należycie rozwijać, produkcja 
upada, a bezrobocie staje s ;ę jśroźou 
bolączką społeczną.

Ten los spo tyka  tsż między innem' 
założona przed kilku la ty  w Bóbrku, 
pow. chrzanowskiego przez Braci Ru­
dzińskich, z dużyhl n ak ta ięm  p ien ięż­
nym. fabryk? p rze tw orów ' rośHanyci’. 
, ,Mako“ Jakkolwiek sfery  miaraduju': 
uznały  (en produkt za zupełnie ró w n o ­
rzędny  z „Magci", nie może on znaleźć 
dostatecznego zbytu  tak, że obecnie 
musiano w fabryce  chwilowo ruch za­
stanowić. Byłoby w skazanem, ab y  Izb.) 
H andlow a w Krakowie zajęła się ta 
sp raw ą  i p rzeds taw iła  Ministerstwu ban­
du konieczność zakazu przyw ozu  tego 
obcego produktu do Polski, analogicz­
nie. iak to już się stal.) z pas.vtc.tanr. 
cukierkami, serami i innymi t. p iowu- 
ranii.

—O— —

Czy warto o u izę d a f ?
Żale po&iadaozy przedwojennych wkł* 
flek oszczędnościowych, — W juki spo

sób nastąpi waloryzacja  wkładek.
L w ó w , 16. października

(jp). W  związku z zamieszczonym 
niedawno w- „Gazecie Porannej" w y ­
wiadem u D y rek to ra  Gal. Kasy Osz- 

|  czędnościl d ra  Dobieckiego, Otrzymujemy 
■ liczne listy i pytania  od naszycii cży .e l-  
I iifków. Jedni pragnęliby w icdźltć .  ile 
I Ga!. Kasa Oszczędności w yp łacać  będate 
I  za  przedwojenne wkładki, d rudzy  żalą 

się, że icti przedw ojenne oszczędności 
zmalały niemal do zera, gdyż wycofali 
je w  czasie wojny w pieniądzu zdew a- 
luowanym i s tąd  w ysnuw ają  wnioski, 
żfe nie w arto  oszczędzać.

P o  zasiągnięciu informacji w D y re k ­
cji Galfe, Kasy Oszczędność ',  zaw iada­
miamy naszych  czytelników, że wkładki 
złożone w Galie. Kasie Oszczędności po 
komice r. 1922 zostaną zw aloryzow ane 
p o  myśli rozporządzenia  P rezy den ta  R .  
P. z dnia 14 u t a j a ''1924. Funduszami, 
służącymi ua pokrycie  tych zw alo ryzo­
wanych w kładek będą zwaloryzDw.mę 
pożyczki hipoteczne, zaciągnięte w Gal. 
Kasie Oszczędności. P race  w alo ryza­
cyjne w  ( j a k  Kasie Oszcz. są  w pełnym 
toku, lecz k i ld y  zostaną ukończone i ja ­
ką będztc miara przeraciiowauia, czyli 
t. zw. dyw idenda waióryzacyjna. dziś 
jcszczó mie da się oznaczyć. Niemniej 
zby t w&Hcich nadzieji na jakąś w ydat-  
no. dyw idendę w aloryzacyjną iv:.e .nóżnu 
żywic, ileże przew ażna  część pożyczek 
hipotecznych została w czasie, wojny 
spłaconą.

W  każdym  razip ;cdnakr.Nci, którzy 
wkładek sw ygh nic w ycoiil j ,  lepiej 
wyjdą, aniżhii ci, k tórzy , wkładki s>wć 
przed wydaniem rozporządzenia waJó- 
ryzaeyjnego wycofali i w zdewakiowg- 
hym  pieniądzu otrzymali nominalną 
sutnę wkładki, s tanow iącą  zaledwac d ro ­
bny ułamek tego, co w pełnow artościo­
wej walucie złożyli.
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■ Ciemne zarośla.
Lwów, 16. października.

Przechodzącemu porą wieczorną 
pr?ez plantacja na placu św. Jura, mi- 
mowóli przypomina się jakaś straszna 
Opowieść o zbójach, czatujących w 
ciemnych przydrożnych zaroślach na 
bezbronnego przechodnia, a na mniej 
odważnym poczyna cierpnąć skóra. Bo 
też plantacje te są iście po macosrfemu 
traktowane pod Wzilędcm oświetlenia, 
or- daje się szczególnie przykro odczu­
wać w obecnej już porze szybko zapa­
dających wieczorów, zwłaszcza, gdy 
chmury i slota, z którą już także nie­
bawem liczyć się należy, zredukują 
Ufcdntj ziemi bezpłatne światło księży, 
co  we.

Bylolw bezwarunKowo wskazano 
plantacje  te zaopatrzyć  w w iększą  ilość 
latarni dla wzmożenia bezpieczeństw a 
przechodniów. — Tak jak jes t tpraz, 
ktoś, ktoby dostał na tyali plan tac ja cii 
w buzię, tiic w iedziałby U3,w»t, komu 
ma za to powiedzieć: dziękuj.;. J .  P.

E x i >o s e  p rez. G ra b s t ile g c .

.dostanie cno w ygłoszone na jedn?ąj
z najbliższych posiedzeń Sejmu.

(Telefonem od naszego Korftsp.)
Warszawa, 16. października. (Z.) 

Korespondent W a sz  dowiaduje się, 
że na jedneni z najbliższych posie­
dzeń tSejmu P rezydent Mjinistrów 
fjtrabbki wygłosi dłużsże expos<f z 
okazji wniesienia do Sejmu prze­
dłożenia budżetowe?o na przyszły  
tok budżetowy, W  iem expoc<? u- 
wz^lędni Prezydent A^iniśłrów bar­
dzo szczegółowo obecna sytuację 
gospodarczą Państwa, omówi poli­
tyko finansowa i eksportowa a tak­
że zanalizuje warunki, w jakich 
rozwijać się nia w  Polsce polityka 
kfaiowa- Jest rzeczą jasna, że  w 
tern expose znajdzie należyte o- 
świetlenie zarów no strona nasze­
go bijansu, jakoteż  będące-w  przy­
gotowań!1/  umowy handlowe Pol­
ski 7. państwami sąsiedniemi. W 
kołach rządowych przywiązują 
wielką wagę do rego bliskiego w y ­
stąpienia p- Prezesa Ministrów. 
Obejmując szeroką skalę zagadnień 
bedzje ono pośrednią odpowiedzią 
na niepokojące społeczeństwo spra 
w y, które pew ne koła polityczne 
chciałyby w yzyskać  celem obale­
nia Rządu. Szerokie w a r s tw y  spo­
łeczeństwa oczekują, że p. Prezes  
Rady Ministrów udzieli z trybuny  
sefmOwei dostatecznie uspakajają­
cych wyjaśnień o tem, iż Raad za­
tamuje dalszy wzrost drożyzny.

Inspekcja wschodn. Pogranicza.
L w ów , 16, październik*.

D ca  O K. VI. gcu. Maicze ws„ i, 
po porozumieniu się  z W o;ewodą  
tarnopolskim p. Zawistowskim, ob­
jechał osobiście  w towarzystwie  
w ydelegow anych przez p. W ojew o­
dę organów bezp ecze stwa całe 
pogranicze wzdłuż ZbruCza, skon­
statow aw szy wszędzie  zupełny po­
rządek, ś c i s ą  współpracę władz  
administracyjnych z władzami woj.  
skowem i, jakoteż ce low o ć zarzą­
dzeń, zmierzających do zapewnie­
nia ludnoś.i pogranicznej bezpie­
czeństwa życia i mienia.

W A l N E S l t A J C J f e i .

MOSZEA JENI-DŻAMI W SKUTARl.

Konstantynopol obfituje w  piękne budowle. Jednym z najokazalszych budyn­
ków miasta jest olbrzymia i tm .:sa  Jeni-Dżamii położona na p raw y m  brzegu 
B osforu, na azjatyckimi! ..przedmieściu" Stambułu. Skuta/i .  Meczet ten, z  mau­
zoleum Suftattki W alidy  (1 u 16-1665), godzien Stanąć jako chlubi a rch i tek tury  
obok słynnej bassyliki św. Zofii (Hagia Sofia).

Biififii i 3 mw Polsce Mirislei.
Zamówienie otrzymała fćbryka sanocka.

(Telefonem od naszego kore.^p.)

D r. A . B L U M E N F E L D
powrócił i ord. »  chotnbach skórnych i we ne r  

u l .  T a ń  k » c j  I. 73żc

S a n o k ,  13 października.
Do tutejszej fabryki wagonów  

wpłynęło  z a m ó w i e n i e  rzą d u  b u ł ­
g a r s k i e g o  i g r # c k i? g o ,  n a  w i ę ­
k s z ą  i l o ś ć  w a g o .  ó w  k o l e j o ­
w y c h .  Chodzi o wagony osobow e  
luksusowe i zwykłe, ciężarowe  
i bagażowe.

Gotowe wagony mają być od- 
s awionc do Pireus w G ecji w  sta­
nie zdemontowanym (w naszych  
wagonach) gdyż są to  wagony dla 
greckich kolej których szerokość  
lorów wynosi 1000 m/m t. j. o 250  
tn/m mniej niż na naszych kolejach*

Przy tej sposobności warto przy­
toczyć przykład energicznej i wścib- 
skiej ekspansji Niemiec. Zarząd fa­
bryki zwrócił się do pewtjej ham- 
burskiej firmy drzewnej eksporto­
wej, by Złożyła ofertę na k lka 
zaledwie wagonów drzewa jawaj- 
skiego (Bk) i tzw. peach pine. Za­
miast oferty pisemnej wysiała ham- 
burska firma sw ego  przedstawiciela, 
który osobiście złożył zarządowi 
ofertę na dogodnych warunkach, 
starając Się naw ązać kontakt na 
dostawę także tnnych gatunków  
drzewa,

Aresztowania wśród bankierów warsz-
Znajdują tię w związku z aferę starachow icką.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 16. października. 

W ielką senzaeję w mieście, a sżcze  
golnie w  kołach bankowych wzbu­
dziły aresztowania ostatnio doko­
nane w  związku z fałszywem i ak- 

ącjarmStarach,owrieddjn|. Aresztowa  
nO mianowicie znanych bankierów 
Korngolda i Wachlera. których 
współudział w aferze okazał się w  
toku dochodzeń. Równocześnie Cks

pertyza sfałszowanych akcji sbwJer 
dziła, żc właśnie w  danym w ypad­
ku nie manuy do czynienia z falsy­
fikatami. Akcje bowiem  wydruko­
wano :c oryginalnych skradzionych 
klisz. Dotychczas do dyspozycji or­
ganów śledczych znajduję się Po­
nad 100 tys. sfałszowanych w  ten 
sPosób akcji.

P r ó ś z ę ó g ł ó ś .

Lwów , 16. października. 
Pam iętam y jeszcze czasy. kiedy 

L w ó w  koła ta ł do kompetentnych czyn­
ników o włączenie do pociągów pospie­
sznych bezpośredniego w ag >nu L w ów - 
W iedeń i z powrotem. Dzięki pełnemu 
zrozumieniu i energicznemu poparciu 
tej akcji p rzez prezesa Lwowskiej Dy- 
lecji kolejowej, vnż. B a r w :c?.a, wsią* 
w jOj’0  w  sktad wspomniatiycli pociągów 
żądany  wagon ku wygodzie licznej publi­
czności, udającej si>; zc By.'owa do 
Wiednia j na Zacitód. ObocnTe wagon 
ten usunięto z  wieczornego pociągu j w -  
sjuesznego, s tanow iącego  najwygodniej­
sze połączenie Lwow a ■/. Wiedmcin, po. 
zostawiając — jak dawniej — w biegu 
tylko wagon bukareszteński, k tó ry  z a ­
zw yczaj przychodzi do L w o w a  już zu­
pełnie obsadzony, co powoduje między 
podróżnymi is tuc walki o  jakichś parę 
ewentualnie iiicobsa-Jzouych 'próżnych 
miejsc. W iększość lwowskich podróż­
nych natomiast jest skazaną  na itzcssp- 
danie w drodze.

P onadto  bezpośredni wagon ze L w o­
w a  w  dziennym pociągu ma b y ć  rów. 
nież zniesiony z  dniem 15 paź Trier in­
ka. podczas ;rdv Kraków ma staie sw o ­
je bezpośrednia wagony,

C zyżbv  Lw ów , siedziba Targów  
Wschodnich, ów  lak szumnie nazw a­
ny yun-kt s ty czny  między Wschodem a 
Zachodem nie zasługiwał na te sa i fe  u- 
dógodurenia, z  k tó rych  ko rzy s ta  K ra­
k ów ?  — N ależy koniecznie temu z a ra ­
dzić i L.

Irminie Clii mflitt 
pletli ifeid litntli.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa- 17 października. 
W ydane zostały normy, dotyczą-! 

ęe statków powietrznych obcych! 
państw. Samoloty, które uzyskały! 
zezwolenie Mini-st. Spraw Zagr. raj 
wiót do Poiski- mogą przeftiktczHC 
granicę Rzeczypospolitej tylko w  

następujących punktach: Ot! pół- 
nOcoy pomiędzy Radomiem a Rakod 
wicami wzdłuż lirijl kolejowej Mła­

w a—Rakowicc, od zachodu nad 
Tbaszyliiem. wzdłuż linii kolejowej 
Kychał—Kępno, a od południa nad 
Śniatyncm. wzdłuż linii kolejowej 
Śniatyn—Kołomyja—Lwów.

Statkom nie wolno lądować r.a 
terytorjum Rzeczypospolitej przed 
wylądowaniem na lotnisku ćelneiYi 
w  Warszawie.

(Korespondencja własna „G. Por.'’).
B u k a r e s z t .  16 października. (M) 

Donoszą tu z Londynu: Banki tam­
tejsze wyłożyły d o  s u b s k r y p c j i  
4% p o ż y c z k ę  r u m u ń s k ą  w  wy-  
sokości 1 mil. 575 tysięcy funtów 
szterl.

Plusze -A s tra c ta y  
najnowsze materjafy na p!aszcze 
i hostjums w ol&rzpftn wyborze
6757 p o ie c n  f r m a

Antoni Uwiera
Lwów, ulica Halicka 10,

Czytajcie .Szczotka'
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I PROGÓW KOLEJOWYCH.

K R O N 5 K A .
TEATR WIELKI:

Piątek, 17. bm. „ W e b a  pierrotki", 
Łbajel w 3 aktacii i „Chopiniada", balet 
tw  1 akcie (premiera).
I Scl ota, 18. bm. o godz. 3 pop. „Ki- 
^iftski'“ (przedst. dla  m to dzb ży  szkoln.).

Scbt ta, 1-3. bm. o godz. 7. wiecz. 
'„Kunisarz  sowiecki".

Niedziel i, 19. bm. o godz. 3. pop. 
'„Kilimki" (przedstawienie  popularne).

N edziela, 19 bm. o godz; 7. wiecz. 
„Welon pierrorki" i ;,Chop.’niada“.

Poniedziałek, 29. om. „Zamarłe o- 
czy“.

W tciek ,  21. bm. .Welon pierrotki"
i „Chupiriiada".

TEATR MAŁY:
Pia.tek, 17. bili. „Podarek mająt«

■owy".
Sobota, 18. lim. „Podatek  mająt-

icw y1'.
Niedziela, 19. bm. „Podatek mająt-

;ow y“
Poniedziałek, 20. bin. „Podatek  ma- 

latko wy".
W torek, 21. bm. „Podatek  mająt­

ków y‘ .

TEATR NOWOŚCI:
Piątek, 17. bm. „Pajacyk".
Sobota, 13. bm. „Pajacyk".
Nitdzie’a, 19. bm. , ,Pajacyk“.-
Poniedziałek, 20. nm. „Pajacyk".
W torek , 21. nm. „Paja.cvk“

*
„Teair Bagatela". Od 1. październi­

ka „Sensacja" ia rsa  Janina Madziarów, 
na — W. Łoskot — B. Bronowski — 
Wmurowa — Rab i Marjcrn P. & C. far­
sa.

-o—1
Na dzisiejszej, tj. piątkowej premie­

rze baletowej po raz p ie rw szy  pozna - 
tiy świeżo zaangażow ane świetne sity 
naieto-we pp. Jabłońską *i Cesarskiego, 
Którzy dopiero na tym wieczorze będą 
mogli w  całej pełni w yk azać  swoj ta ­
lent. Bale tm istrz-reżyser  S t  Faliszewski 
ze sofe tam i i. całym zespołem paieto- 
,vym dołożył wszelkich starań , aby 
..Cbopimiada* i „Welon pierrotki" zdo­
byty  sukces trwalszy.

Ostatnie przedstawienia „Komisarza 
sowićchlego" Niezwykle efektowna i 
oarwnie w ystaw iona  sztuka c z f t k ą w a ,  
grana doskonale p rzez  pp. Rasińską, 
Żytecwiego, B rzeskiego i śimych, pomi­
mo znacznego pow olzenki zejdzie już 
iriebawein z  afisza, ustępując miejsca 
nowej sztuce,

„Podatek majątkowy". W T eatrze  
Małym codziennie rozbrzmiewa śmiech 
i ludzie baw ią sic doskonale ia rsą  Sie­
dleckiego. Pp. Jrapszo, Czajkowska, 
Kwiatkiewiczowa, Okornócki, Or re­
d łow sk i  i resz ta  współgrających do­
skonale odtw arzanem i udam i i odpo­
wiednim tempem przyczyniają  się do 
podniesienia wesołego nastroju i gło­
śnego śmiechu.

BIURO KONCERTOWE M. TUERKA.
Dziś w piątek: II. Koncert abonamen­

to w y  K w arte i  TryjestońskŁ
Niedziela 19. p a ż d z e n d k a :  Koncert

symfoniczny Pól. T o w a rz y s tw a  Muzycz­
nego z udziałem Artura Rubinsteina.

_ 7389-3
- W '

Na cele Komitetu sprowadzenia zwłok 
ii. Sienkiewicza do Polski złożył Zakład 
narodow y im. Ossolińskich 1000 zt„ oraz 
2000 egzem plarzy  utw ord  scenicznego 
„Zagłoba sw a tem "  p ó r a  autora 1 t r y lo ­
gii". Nadto nakładem Instytutu ukaże 
się wydanie w y tw o rn e  ustępu z „ 0 -  
gniem i mieczem" pt. „W yp raw a  i 
ś m e r ć  Podbi pięty", od Wie w ograniczo­
nej ilości egzemplarzy, które Ossoiweniin 
ofiarowuje również do dyspozyoi Ko­
mitetu. —

Uznanie zasług. Rada Ministrów przy 
znała w myśl us taw y pensyjricj radcy 
Józefowi B. Cholodeckictnu, prezesowi 
Emilowi G« berłem i. tudzież dyreiktorom 
szkół średnich W łodzimierzowi Bańkow. 
skiemu oraz Karolowi Peteientzow i w 
uznaniu zasług położonych za rządów 
ausirjackieh dla Narodu i P a ńs tw a  Pol­
skiego zarmast em ery tu ry  normowanej 
dla urzędn ków austrjacikich (75%) p ra ­
w u do poboru pełnej em ery tu ry  (lOG/ó) 
urzędii.i'kifjfc polskich tej samej rangi, 
względnie słupnią p/ucy.

(s). Z karty żałobnej. Bardzo liczne 
g iono kolejarzy i tłumy publiczności 
odprowadziły  wczoraj nu miejsce wie­
cznego spoczynku zwłoki Aleksandra 
Hussa, Inspektora P. K. P. i zast. ua-

L w ów , 16 października.
(t) Wczoraj o godz. 2 w mocy zaalar­

mowane zostało Pogotowie s t ra ży  po­
żarnej przez Urząd ruchu D w orca  głó­
wnego w iadomością. iż pod lasem blto- 
hcarskńn płoną barak '  kolejowe. Tren 
s t ra ży  pożarnej w yruszy ł  natychmiast 
na miejsce pod osobistą komendą na- 
czchwka Ciećkiewicza. Pomimo Mflezncj 
odległości p rzyby ła  : Iraż pożarna w  po­
rę, by iric dopuścić do rozszerenia s ę  
ognia, k tóry  groził nader poważnie na­
stępstwami.

P ożar  wybuchł w drew jt anym bara­
ku, k ry tym  papą, stanowiącym podręcz­
ny magazyn Sekcji konserwacji Lwów I. 
W budynku tym zmagazynow ane ' byty 
z w ran-i co, szyny, k lam ry , ś ruby  i inne 
przedmioty żelazne. Znajdowała s ę w 
nim również stróżówka, w której straż­
nik kolejowy. Benedykt Krupiecki, w ce­
lu ogrzania się zapalił w piecu. Z Powo­
du w adliwego urządzenia komina zapalił

czelnika cl. dworca lrolej., odznaczone­
go orderem „Orlęta" za uratowanie 
dworca lwowskiego w czasie wybuchu 
amunicji w r. 1918 i krzyżem Óbrony 
Lwowa. Człowiek cięty, skroniny i za­
cnego charakteru, jako urzędnik nie­
zwykle sumienny i bardzo uczynny, cie­
szy! się ogólną sy.npaiją w szerszycn 
sieraeh kolejarzy. Zgon jego przed­
wczesny wy wolał szczery żal.

Rejestracja oficerów rezerw y. Ma- 
gis tia t  podaje do wiadomości osób inte­
resow anych , żc osta teczny  termin reje­
s trach  oficerów reze rw y  zarządzonej 
p rzez  Min. sp raw  wojsk w r. 1922, u- 
p ty w a  z dniem 31. grudnia 1924 r. Po 
upływie tego terminu ucuylający sic od 
ic jestracji będą prow adzeni w ew iden­
cji sze regow ych  i jako tacy  trak tow ani 
o raz pociągani do odpowiedzialności 
karno-sądowej w  myśl art. i  ust. z 17. 
czerw ca 1919 r. Dz. U. R. P. Nr. 50, 
poz. 325.

Porządek komunikacyj ty w dniu
W szystkich Św iętych. '-V dniach 31. 
października, 1. i :?. listopada 1924 po­
chód publiczności ulicą P iekarską  na 
cm entarz  łyczakowski odbyw ać >ię bę­
dzie tylko jednym chodnikiem po pra­
wej stronie ulicy — zaś pow rót z 
cmentarza  również tyfico jću iy n i  chod­
nikiem po praw ej stronie ulicy.

(h) Dwa zamachy samobójcze. W czo­
ra j  późny m u" eazorem Pogotowie ratun 
kcw e in terw eniow ała  w dwu w y pad ­
kach usiłowainych A^amobójstw. 1 tak  w 
jednym ze szynków przy  ul. Każmie- 
rzowskiej, w  stanie nietrzeźwym w za­
miarze samobójczym nap ta się większej 
ilości sinego kamienia p ros ty tu tka  Julja 
Bachlcj. — Na tle zawiedz ornej miłości 
usiłowała również wczoraj pozbawić się 
ż y d a  19-le troki służąca A. Eliasze w śka, 
zam. przy ul. Małeckiego 7, k tóra  w tym 
celu zażyła h so lu .  Obie desperatk. P o ­
gotowie ratumkowe odwiozło do szp tala.

(t) Wybuch spłonki pod lokom otywą 
na lwowskim dwcrcu. Wczoraj w ieczo­
rem iwstąp la eksplozja pod manewruja- 
cą lokomotywą iu  dworcu. Dochodzeń'a 

j ustaliły, żc była to spłonka, używana 
' do sygnah-zacj' przez służbę kolejową w 

czasie mgły i śnieżyc. Pozostaw tona ona 
została na szynach przez któregoś z ro ­
botników przez za pomni en >  Nabój tak- 
używ any  jest tylko na kolei i wybuch 
jego nie p rzedstaw ia  żadnego n iebezpe-  
ęzeństwa.

(t) „Czeskie szkiełka" o w artości 
1600 złotych. Do złotnika Adolfa Handa 
przy ui. Hal ckiej 3 przyszła  wczoraj W i 
ktorja W crchow ska.  zam. p rzy  ul. T ea-  
tyńskiej z prośbą o ocenę gwiaizdy z 15 
brylanitaini 6>W karatowymi, wartości 
1600 zł. Hand zażądał od Werchowskiei 
wyjaśnienia i zaw e zw a w szy  posterunko 
wego sprow adził ją na policję. Tu poda­
ła W erchow ska.  że gwiazdę znalazła 
przed 2 tygodniami na ni. 3. Maja; m y­
śląc, że są  to czeskie szk elka, nie p rzy ­
w iązyw ała  do niej wagi i 'rzucała  ją w 
domu do szufladj.  Wczoraj przy  sposob- 
bności chch it l  się przekonać czy jest ona 
co wantą. Gwiazdę zdeponowant) mt po­
licji. *

(t) Dwóch kolegów przebił nożem tui 
pT. B lozcw skicgo  Władysław- Marcin­
ków, poczcm udało nm się chw:ioKvo 
zb.idz. Obu ranionych, śtąnisiąwja śy -

się dach budynku. Kr upieck prób cwał 
w raz  z diugim strażnikiem ogień ugasić, 
ale nadarciniŁie. Widząc grożące niebez­
pieczeństwo rozszerzenia  sic pożaru, po­
biegł zatelefonować po pomoc. P rz y b y ­
ła straż pożarna nic myślała już o uraio- 
waiżu baraku, ale cały w ysiłek skiero­
wała w  kierunku zlokalizowania ogum 
W odległość1 S do 7 metrów od płonące­
go budynku znajdowały się składy słu­
pów telegraficznych i progów kolejo­
w ych, których zajęcie się spow odow ało­
by nieobliczalne stra ty .  Ponadto na to­
rach s ta ły  próżne wagony k d e jo w c .  
S tarania  straży' pożarnej uw eńczonc zo­
s ta ły  pomyślnym skutkiem. Mniej wię­
cej po godzinie 5. pożar został ugaszo­
ny. Powstałej szkody na razie o k r o i ć  
nic można. Ograniczy' sic. ona praw do­
podobnie jedynie na spalonym budymku, 
gdyż przedmioty żclaząc w n m zm aga­
zynow ane od ognia nie ucici piały'.

mowa. lat 1S, zam. p rzy  ul. Gródeckiej 
57 ' B ronisława B onuszew skiego , zao­
patrzyło  Pogotowie ratunjkowe, poczem 
odwtozło ich do szpitala. Marcinków 
został wkrótce przez policję ujęty i o- 
sadzony' w a r tsz tach .

(t) Włamanie do magazynu skóry. 
Handlarz skór Adolf Wiaiter, ui. Żółkiew 
ska 37, skonsta tow ał wczoraj,  żc z pi­
wnicznego magazynu, w k tórym  me był 
od trzech dni, nieznani' sp raw cy  po w y ­
łamaniu ściany skradli 57 kg. skdry I 
juchtowe1 wartości 500 ztotyeh.

(t) Pożar w pasażu Mikciascna. W czo 
ra.i w uc-cy z n cw yjaśn ionych  powo­
dów zapalił się stos próżnych skrzynek, 
złożonych ubok straganu ow ocowego eU 
tri. Cienkiew*‘c /a .  Ogień udało stę Stróżo- 
w' pasażu umiejscowić.

(t) „Niebieski ptak zleciał dp Lwowa". 
Odnośnie do notaiki pod pow yższym  tyw 
tulem prasi nas p. Omdo Cr ppa o zazna 
czenic, żc nie usiłował on wcale nakło­
nić p JA-htma.ia- da sfHian„o wania 'do­
s taw  ikolonjalmych to\i’aró\\r z Włoch do 
Lwowa, lecz żc p. Lichtman sam prosił 
ci przyjęcie go do spółki i żc przeciwko 
Lchtman.owi i Corrottiehnu wnió&l skar 
gę do Prokuratorii  państwa.

(t) Zbrodnicze strzały w  parku. Eks­
pozytura policji śledczej w e Lwowie 
p rzeprowadziła  dochodzenia w  spraw e 
zbrodni nsifowanego skirytobóijczcgo 
m orderstw a, dokonanej przez braci An­
toniego. Leona i W łady s ław a  K u b w y c h  

Michała Górskiego, w Bilce szlachec­
kiej. Szajka pięciu ^x>w'yższyclt baiżdy- 
tów zasiadła o godz. 10 wieczorem w 
parku księżnej Sapicżyny z kwirab nami i 
rew olw eram i w ręku i oczekiwała na­
dejścia dwóch stry jecznych  braci S ta-  
nksiąwów’ Sękowjikich oraz Józefa Nie­
dzielskiego. W moment, g-dy ci przecho­
dn i  i drogą, zbrodniarze dali do nett 
szereg  strzałów, n.a szczęście nic cel­
uj cli. Napadnięci cudem uniknęli śmier­
ci lub kalectwa. P rzyczj^ tą  zasadzki !.v 
ly porachunki osobiste. Aresztowani po 
przep-rowadrzonem śledztwie do w tty się 
przyznali.  Wszystkich osadzono w w ię- 
zietim sądu karnego wc Lwowie, .(eden 
ze' zbrod:i 'arzy Leon Kubow zb'egł.

(t) Organizację, ułatw'ającą ucieczkę 
przed PonoreiD do Rosji W '  kr , iv w ładze 
policyjne w Kossow c, Zaizadzano aresz 
towanie czterech mieszkańców wsi Czy 
źjiki.

(t) Frekwencja Politechniki vrarszaw- 
skicj w r. 1923/4: Na 45 >6 zapisanych
byio 94 prc. mężczyzn, 6 prci kobiet, o- 
b y w a tc i  polsikiich 98 p rc ,  nad 9 prc. ob­
cych składaki się Franc tz', B ułgarzy  
Ukrau cy, Łotysze, Rumum . Jugoslnwia 
n ie : chrześcijan (było 85% prc., /wdów 
14 'A pic.

(it) Masowe usuwanie szyldów  nastą-
p-i) v Bydgoszczy w skutek  uchwmenia 
przez tatrf. magistrat podatku od szy l­
dów. 35 ocen* napisów zamalowano i 
usunięto dotychczas.

(t) K ryzys w Przemyśle. Sezonowe 
ożywierno zapauow a<o w p"/cm>śle 
wlókieiUMc^yiu. narzędzi roin‘czycli i 
wag. W  przemyśle metalów-bin wobec 
zredukowanych zamówień rz ą d o w y J i  I 
zastój. P rzem ysł  d rzew ny  zredukował 
swoją w j twórczość do 30 prc., przemy sł 
su p e r ;ysfaiowy praioyc połową wyitwón I

oaości teoretycznej. W  lepssflDs sytuacji 
zuajdu.it!. się ii ck tórc  działy prze in js iu  
Liicmiczuegi: (mydia ‘>two. jedwab sztu­
czny, w yroby  gumowe). Jedynym  prze­
mysłem, k tó ry  w ytw órczość  sw oją za­
mierza ro^Jzorzy'.’, jest przem ysł cukro­
w niczy

(t) W obec bliskość, zawarcia umowy 
hand!ov'Cj z Niemcami, k tó ra  przyzna 
im przywileje p rzy  wywozie produktów 
rolnych, rozlegają się głosy os t rzegaw ­
cze przed u icbezpęczcństw cm  uprzyw i­
lejowani, u Niemcy mctylh.i pokryją  na- 
s/.um zbożem sw ojSzapo-trzebow anie, 
aic będą je sprzedaw ać  jako swoje za­
granicę. co nas zdyskredytuje .

(t) Zagraniczni handlarze domokrąż­
cy u c będą wpuszczam do Polski.  Na 
skutek s tarań  s tow arzyszeń  kupieckich 
iuusulfiwic polscy otrzymali ms-trukcję 
lucud/óelau a wiz na. wyjazd do Polski.

N iezw ykły sposób walki teatru z pra­
są. T e a t r  Polski w Bydgoszczy, którego 
p row adzenie  ostro k ry tykuje  od d łuż­
szego czasu '„Dziennik Bydg ; s k j \  w y ­
stąpił obecnie w m dp-ak tY kow jay  do­
tychczas sposób do walki z rdeprzy- 
chylneni slaaowi.skiein pow yższego 
dziennika. Oto ca ły  pcrsonal a r ty s ty ­
czny i techniczny Teatr u Lińskiego 
w yoa! drukiem pro tes t  do spotećz-ń- 
s tw a  polskiego, aby  teatr  bydgoski, b ę ­
dąc'.' w ażną  placówką narodow ą na k re ­
sach, wzięło, w opiekę przed ałąkam! 
nieprzyjaznej prasy, a to p rzez jak naj­
gorliwsze jego popieranie i yWpehuatKO 
widowmi.

(t) Cudotwórca. Misjonarz koś J o l a  
anglikańskiego J. Hickson w kościółki'  
pod t3rancltorden dokonał k lk u  cuJow. 
nych ttzdiowień kalek i ślepych do- 
tknięciem ijęki. P rą s a  angielska donos’ 
o tern, n e zajmując jednak w  tej spra. 
wie swGjego stanowiska.

ZWIĄZEK KELNERÓW 
u rządza  na rzecz bezrobotnych w sobo­
tę 16. paźdze rn ik a  o godz. 7. wie^z. 

w sali ..Domu Narcdnego"
w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e

ze współudziałem p Gdyczyńskicg". 
znanegC' w  całei Polsce psydiotelcpażs 
magika, ' hidctakira, brzuchomosvcy ora? 
iniitych. Po  p rzed s taw em u  tańce na sah 
de rana. P rz y g ry w ać  będzie orkiestra 

40 p. p. Bufet taro i obijty. 73/77 
 O-------

Z  sali sądow ej.

Bratobójca itezann 
na śmierć.

Lwów, 16. paździe^łka.  
(FI) Jacko  Uierus, 23-letiu robotn k 

roimy w Krechowie zamieszkały, żył od- 
daw na w  njfprzyjaźni z b ra tem  sw ym  
przyrodiiii.t Scntk em śwhdlakieui. Po- 
wudem ideporęzmnień by ły  spory  o 
grunt. Dnia 18 lipca br. znaleziono w pc- 
lu ti innc  -zwłek' św idnka .  Podejrzenie 
padło natychmiast na Gierusa, którSgC 
ares>:towa'iio. Wczoraj stanął u ie ru s  
przed siidcni pr/ąisięgtyclt okręg, są dr 
k a rn e g #  w e Lwow ie, jako oskarżony o 
/biLtinię skryitobćjezego morderstwa.

T rybuna łów ' przewodniiczjł r. Dwu- 
rzak. uskarżał prokuratur liaskoSski. 
ot-rona spoczyw ała  w rękacli dr. S zew - 
efeika. P i w  rozprawie oskarżony w y ­
parł :się winy. Z powodu obciążających 
zeznań świadków .sędziowie praf.jijjjii 
odpowiedzieli im zadane im pytanie w 
k 'er«nku .skrytobójczego m urders tw a  \2 
glosami tak, a zaprzeczyli uaalmias-t py ­
tanie co do niepoczytalności sp raw cy  — 
wobec tego w ydał trybunał wyrok ska­
zujący oskarżonego Jacka Glcriisą na 
karę śmierci przez powieszenie.

— y   ---

Sti?U  strzelanina na ul. 
Zamarstynowsbief.

Lwów, 16 października 
(li) Wczoraj wieczorem ul. Żółkiew- 

sl t była widownią wielk'ei strzelaniny.
spewoduwmiej przez st. żandarma VI. 
dywizjonu zamdarmcrji W incentego Go- 
łogórskiego. Wedle zeznań świadków 
Gologórski żostał tut ui. Ż ółkow skiej 
potrąco ty  przez jakiegoś osobuiika, któ­
ry  zamiast go przepros'e, pchnął go no­
żem w bok'. Vr odpowierlzi na tu Goło- 
górski deb.yt rewolweru i począł się gę­
sto oshrzeiiw” . Jcóii: ::c świadków ze- 
zną.ią. -że; 8 lufogórski strzela ł w 
trem. dnuizy. żc w przechodniów, niko­
go iediii.t.k l ic  raniąc. Ś ledztwo w tej 
sprawne prowadzi andannerja„



Nr, 7217 „GAZETA’ PORANNA1* 2? tjnia 17. października 19=4. SsU. 7,

M  umierał Unato! Funce
P a  ryż, w  październiku.

(4-) ,,Petit  Parp if iT ' podaje opis 
£J<Miłi wielkiego pisarza według o- 
pcwiadajFe Leopolda Kalina, k tóry 
bid najserd ieziiiejszyni przyjacielem 
F ra n c c a .

Przeszło S0-!etni autor ,,Thais“ i 
-Tlteroiirnia Coignarda“, sceptyk i 

kpiarz, przed zgonom kilkakrotnie 
wyszepta! imię, najdroższe każdemu 

‘człowiekowi, imię matki. Wyrazy  
wydobywa! z takim trudem, że oto­
czenie zaledwie zdołało je usłyszeć. 
Potem zasnął, by nic obudzić się 
więcej. *

W zruszającym  objawem holJu \ 
dowodem popularności, jaką się Fran 
ce cieszył w  całym  kraju, by ły  nic- 
zliczone stosy listów^ nadchodzących 
ze wszystkich s tron Francji. Listów, 
pełnych w y razó w  współczucia, ży ­
czeń rychłego wyzdrowienia, a na­
w e t . .  porad lekarskich i recepit na 
przedłużeni.' życia..

— o-—

Najpięlmiejszs z miast 
Europy.

Garść wrażeń z siedziby 
Ligi Narodów.

(Korespondencja własna „Oaz. Por.“).
G enew a, w p aźdd erm ku .

D użo  się mówi o Genewie, szczegól­
nie w ostatnich czasach, a jednak m ata 
kto powiedzieć może. jak is totnie w y­
gląda Siedziba Ligi Narodów, ponoś na j.  
piękniejsze miasto na świńcie. W jeżdża­
jąc autem do G enew y od s t ro e r^ F r a n -  
cji, już koto Q exn  (miejscow, >ścr poło­
żone; ó przeszło 40 kl. od Genewy), wi- 

tdz. się n a*do le  niby g w ia td y  rozsiane 
na ciemnym nieboskłonie św ia te łka  bia­
łe, czerwone, zielone, migocące jak rój 
świętojańskich robaczków. Lecz w kró t­
ce samochód skręca ' w se rp e n ty n ę  i 
piękny widok ginie w  ciemnościach no­
cy. Dopiero na odległości, kilkunastu ki­
lometrów lśniąca G enew a światłem w y ­
tapia się 7 pośród gór i zadz&wifó oczy 
tu rysty . Uprzojme s t raże  francuski cl i 
i szwajcarskich celników po sp raw d ze ­
niu dokumentów, puszczają nas bez r e ­
wizji naprzód i w kró tce  w jeżdżam y na 
śliczną, szeroką Riie dc Mont Blanc.

P ie rw szo  wrażenie, jakie c z y n i -G e ­
new a w nocy, kiedy przejeżdża sic 
przez tonące w świetle ulice i mosty  
nad jeziorem, jes t oszałamiające. J ak  już 
wspomniałem, inoc światła ,  szerokie, 
gładkie t ro toary ,  wspaniale hotele, p rze ­
ważnie położone nad jp z b r c m  (rn. m c­
mi hotel Bcati Rłvage, w k tó ry m  mie­
szkała  cesa rzow a  Elżbieta i przed k tó ­
rym  została  zasz ty le tow aną) ,  w spaniały 
pałac k asyna  municypalnego, re s tau ra ­
cje i kaw iarn ie  i moc sklepów tytonio­
wych, o tw ar tych  przew ażnie  do późna 
w nocy, każą  tiftyście zapomnieć o 
zmęczeniu i głodzie. Nigdzie t e ż  nię wi­
działem takiej ilości hoteli, pensjonatów 
i pokoi meblowych, jak w 'Szwajcari i .  
Nie dziwne to zresztą ,  jeśli się weźmie 
pod uwagę, że cała S zw a j :a - ja  żyje 
przeważnie z obcych.

Jeżeli się mówi o Genewie jako o 
iodricm z najpiękniejszych miast w 
święcie, to niepodobna doszukiwać się 
w tern przesady. Położenie G enew y nad 
jeziorem, wciśniętem jakoby  w głąb 
murów miasta, z  kompleksem wspaińa- 
tych olbrzymich mostów, ko lo iad ą ,* pa r j  
kami, na tle skąpanej w  promieniach 
słońca biały Mcmt Blanc, Jest n apraw dę  
godne z uchwytni. Do tego należy dodać 
przedziwny spokój i uprzejmość mip- 
szkańców  wobec obcych, nie dziw te ­
dy, że Gcriewe nazw ać  można miastem, 
k tóre  p rzyk ro  opuścić.

Na przedłużeniu wspanialej R ie  
Mon* Blanc, p rzy  k tórej znajduje się 
siedziba polskiej delegacji p rzy  L. N., 
w cśoKńi gęstych k rzew ó w  wynosi się 
n iew id k i  stosunkowo dom, siedziba Li­
s i Narodów. Szereg  stojących przed 
budynkami samochodów, o różno bar w- 
nych chorągiewkach, każe  się dom y­
ślać, że właśnie toczą się obrady. Ze­
w sząd  panuje cisza i spokój. Tu i ó w ­
dzie ty lko  sy rena  sam ochodowa luo 
dzwonek ro w e rzy s ty  p rz e rw ą  spokój 
ulicv. Zresztą  żaden najmniejszy k rzyu  
nic zakłócą spokoju tpesąeych  się obrad.

życia ekonomic.
Gfełda zbożowa.

Lwów, 16. października, 
Ruch na giełdzie ożywiony. Ogoi- 

■ v obrót około ICO ton. Trans'keje  
w życie, jęczmieniu i fasoli Zain­
teresowanie dla żyta. F*oszukiwa e 
iemniąki. Tendencja lekko zwyż  

kowa. ITsposobienie ożywione;

Ofełda warszawska.
Warszawa. (PAT.) Notowan a 

dnia 16 b. ni. Gotówka: Dolary 
nmer. 518'/*, 5-21, 5-16, frarki franc. 
26 95, 27 08, 2 6 8 2 ,  Czeki Belgia 
24 91, 25 93. 24 79, Holandja 204 00, 
20 r00, 203-00, Londyn 23 J4, 23-30, 
23 41, 23 19, N. Jork jak got. Paryż 
27-00, 26-97‘/3, 27-11, 2 6 8 4 ,  Praga 
15-47 Va 15‘55, 1540 , Szwajcarie 
99 0 2 % ,  100-32, 99-33, Wiedeń
7-32V3, 7-35, 7-28, W łochy 22 66, 
22’77, 22-55, poż. 8 %  6-10, bony 
złote 0 9 2  M,7 onówka 0 71, poż.
doi. 3 6 0 ,  listy doi. 4 50, jo ż .  k o ­
lejowa 8 -50,

Giełdy obce.
GIF! DA ZLRYCHSKA,

Zuryoh. (PAT.) Notowania zdu.  
16 b. m. Holandja 204 45. Nowy  
Jork 521 "50, Londyn 23*44 Paryż

26 97, Medjo!, 22 62, Praga 15 47 V? 
Gudapesrt O.OC68, Bukaresz. 2 80  
Belgrad 7 35'/,. Ś0Ta3;6 7 1/ , .  W iedef  
-0073-50, Berlin P23, Warszawa  

000-00, Btuks.la  0 0 0 0 .

Obr 'O ty noza?»efclowe
Lwów, 16. października. 

Wczoraj ic..deiicja jiuziu cmo. a, 
kursa vr ramach pop zednich. Po 
niskich kursach znowy zaintereso­
wani.: na ruble i niemieckie marki.

Dolary amer. £ j 8  dc £ -18’ ,, 
dolary kanadyjskie 4 8 do 4  99, 
korony czeskie 0 -1 5 !/« do 0-151,,. 
i m 0-02 do 0'021Ij, jranki franc, 
0 2 7 ł/jJdo 0 2S */,, franki szwajcar. 
U"97 i.o 0 98, funty szterl. 23 30 
do 23 5 )  Rubla a 500 i a ICO 
za 1 tys. 2 50 zł. do 2 6 )  z), 
drobne za 1 tys. 1 00 do 1-10 zł. 
niemieckie tys. stare za 1 tys.
0 52 do Ć 54 gr.

Złoto: 10 kar. 21 80 do 22 00, 
20 frank. 20 20  do 20 50, 20 m ru k .  
23 30 do 23 5 J, 10 rubl. : 6 SO i„ 

7 20 gr.
•Srebro; kor. austr. 0-44 do 0 7 5

1 kor. austr. 2*26 do 2 28 floren •
: 16 do 118 , tubie 185  do 195  
kopiejki za rubel 0 8 5 —0 95.

Niebieska tafla jeziora, upstrzona 
szereg iem  śmigających po niej łodżd 
m otorow ych, żaglowych, !ub -wielkich 
parow ców , otoczona zew sząd  łańcu­
chem gór, należy ao widoków jedynych 
w swoim rodzaju, — W ieczorne prze­
jażdżki łodzią m otorow ą po jeziorze, 
bezpośrednio po zachodzie słońca, kiedy 
jezioro zmienia b a rw y  od zło tawej i o- 
Ł-alowej aż do s r e b rn o -s ta h w e j  w'śród 
zupełnej cdszy p rzeryw anej  tyiko w a r ­
czeniem motoru ł pluskiem rozbijanych 
śr,u,bą fal -T- na leżą  do najoizyjernniei- 
s / y c h  wycieczek. . ,j ... . . .

W ieczorem tańczy się w kasynie  u 
Mąxłmc,‘a  w gronie kosmopolitycznego 
tow arzy s tw a ,  w skład k tórego obok tu­
rys tów  wchodzą młodsi członkowie de­
legacji państw ow ych  przy  Lidze N aro­
dów'. , f

W ierzyć się nic chce, żp. w 'm ieśc ie  
tak spokojmeia. cieliem : pog x ln em  z a ­
padają uchw ały  decydujące o granicach 
państw  i wolności ludów.

A leksander Z.

Kosi rtóocy w lapstaji.
L w ów , 16. października.

lak wiadomo, w Bośni i Uczcegowd- 
nie znajdują się w znacznej liczbie >. 
sadnicy polscy, których ram  sprowadził 
Leon Biliński w czasach, kiedy jako 
wspólny minister skarbu  Austro-Węgśor 
miał za razem  powierzony sobie zarząd 
tego kraju. Obecnie pisma w arszaw skie  
podają w drodze wywiadu z jędrnym z 
tam tejszych osadników, k tó ry  wrócił do 
Polski, żc w  Bośni żyje w  dalekich ba- 
uiaiuckich stepach około 52.000 polskich 
dusz. Rozrzuceni są  w S koloujaćj.  
Żyja już przeszło  30 lat na  te, obcej 
zćemi, w śród ciężkich w arunków. Da­
wniej było  im lepiej. Mieli w iększą 
swobodę, kościoły i szkółki. Dziś kaza ­
nia w ygłaszane  sa w chorwackim języ ­
ku, ale kościoły rozbrzm iewają  polską 
pieśnią. Osadnicy zdani są na pas tw ę  
wynarodowienia .  T rzeba im polskiej 
szkółki,  polskich książek. Gdy jaka 
książka ich dojdzie, wędruje od chaty  
do cha ty  — i c ieszą sic nią ludzie ogro­
mnie. Trzecia generacja zaczyna się już 
w ynaradaw iać .  Jakkolwiek wfękstza 
część ma s ę materialnie nieźle, wszy­
scy  pragną powroću do kraju. A tu 
p iętrzą się coraz większe trudności — 
nabyw ców  na grunta niema, jeżeli się 
znajdą, w ykorzystu ją  tak dalece, że o- 
f iarowanc sum y nie s ta rczą  na powrót.

Podobno polski Konsulat w Jugas-a- 
.wjf żadnego nic utrzymuje kontaktu 
z polskiemi kolonjanu w powiecie bamia- 
luckini. Nawiązanie tego kontaktu b y ­
łoby  bardzo  pożądane w obec  tego, że 
tych 12 tysięcy Polaków  może zm ar­
nieć pod względem narodowym.

Morderca b. posła 
przpnoł się do toiny.

Budapeszt, w pazd  sterniku.
(-+-). A resz tow any  ood zarzutem 

zamordowania b. posła Egyediego — 
ziięć jego, dr. E rnest  Erohreich przyznał 
się do zbrodni, podając jako powód, że 
chciał w ten sposób ca łą  rodzinę uwol­
nić od tyrani! „starego  sjt!,iery“. . Bduąi) 
teścia i dla za ta rc ia  śladów powiesił '  
trupa. Przyznanie  się m ordercy  w y w o ­
łało wielkie wrażenie  w Budapeszcie, 
gdzie dr. FrOhreich by ł  ogólnie znaną 
osobistością.

*  •

f / W T k

DRKJGł I OSTATNI DZIEJ* 
W YŚCIGÓW .

Biegi w to rk o w e  — zakończyły  m et-  
tins jesienny. Publiczności na  ogół b a r ­
dzo mało, c.o św iadczy  o niezrozumia­
łem .w pro s t  u nas brakiem  zaintereso- 
waroa tak pięknym sportem, jakim jest 
hippika. W śród  publiczności, jakoteż na 
torzc przew ażali wojskowi z gen. Mal­
czewskim na czeic. W śród  przyby łych  
gości zauw aży liśm y  gen. Śląskiego, 
pułk. Slarkicwicza, ppiiłk. Pryztii.skre.go, 
pufk. Fiedlera, dowódcę 22 puf. ułanów, 
pułk. Lodziriskiego i innych. Mjmo gor­
liwych starań  Ma top. Tow. Zachęty, Tctó 
rciim należy  się uznanie za urządzenie 
w yśc ig ów  — rozbudziły one małe za­
in teresowanie naw et wśród hodowców, 
tak, że prócz koni w ojskow ych  — ilość 
zgłoszonych koni osób cywilnych — 
by ła  bardzo  znikomą. B yć  może, że 
p rzyczyną  tego by ła  mara s tosunkowo 
ilość biegów (2 dni), co ze względu na 
olbrzymi koszt transportu  koni, nie 
mogło być zachęcającem. Miejmy na­
dzieję, że na w yścigach wiosennych b ę ­
dzie już lepiej. Organizacja zaw odów  — 
tym  razem — bez zarzutu.

W yniki poszczególnych biegów na­
s tępujące;

I. Jesienny bjeg płaski. N agroda 500 
zf. Meta 2.000 m. P ie rw szy  p rzybyw a 
„B crncas t l"  kl. kaszt.,  6 L. Z H orody- 
rjęiego pod Dor, 14 p. uf. Struźyńskim. 
Drugi „Rosy O. G ra d y “ kl, 5 1. półkrwi, 
własn. 26 p. uf., por. St. Wisłocki.

II. Bras oficerski Steeplechasc. 3 na­
g rody  honorowe. M eta około 4.000 m. 
l )  „Iskra", ki gn., kpt.  Kapiszewski, 6. 
Dyon tab.. jeździec i w łaściciel; 2) „Ko- 
ryfevsz“ , w a ł .  kaszt., 2 p. śzwol. gdo- 
by.wca wiciu nagród z biegów wiossn-

— Co się tam d z ie je . dzieci?  Dla­
czego Iicla tak strasznie  w rzeszczy ?

— Ach ma/no, dioiałpm tylko zaba­
wić się z nią w lviiio, ale ona całkiem 
nie ma zrozumienia dla sy tuacy j korni, 
cznyclu

nych pod rotm. Dobrzańskim: 3) „Han'*, 
wał. S i i w .  6 Dyonu Tab., por. W rób lew ­
ski. S ta r to w a ło  5 koni.

III. Lwowski bieg z płotami. N agro­
da 500 zł. Meta 2.S0U m. Na 4 s tartu jące 
konie: 1) „Black", wat. k a s z ,  21 p uf,, 
por,  Suchecki; 2) „ Ł o o iu“. wał. 3 !., 
6 p strz. kon„ rotm, ‘ T .reukwald; 3) 
. ,2ak“ , ogier su. półkrwi, 2 p. szwoi. 
rotm. Dobrzański.

IV. S teep le-chase  pożegnalny n a ­
g roda 500 zł. Meta 4.200 m. 1) , .2 tota“,
H. k a sz .  5 1., w laśc. i je /dziec  R. Kru­
szew ski;  2) „Cassio", wał. su., 22 p. 
uf., per.  Hędyński; 3) „Nadwiślauka 
k’l„ por. S trużyński z 14 p. uł.

W  biegu tym biorący udział por. 
Tański spada i łamie obojczyk. Jest to 
iedr ny nieszczęśliwy wypadek.

W biegu myśliwskim, prow adzonym 
umiejętnie ne przestrzeni około 6.000 m. 
przez kpt. Kapis zewSkiego z  6 Dyonu 
Tab. — po ładnym tmisliu — bierze 
pierwszą nagrodę honorową por. Hę- 
d jń s k i  z 22 p. uf., drugą por. Ojjnjrnicki 
z 14 p. uł., t rzec ią  por, Domiczck z 6 
pactt.

Biegłem tym zakończyły  się ku 
wielkiemu żalowi miłośników tego pięk­
nego sportu  wyścigi j( sienne.

Sensacje w yw oła ła  w  Czechach kie­
sk a  Slavji praskiej w Kraiowre Hradec. 
P rzypuszcza lny  tegoroczny mistrz cze­
ski ugiął się p rzed klubem pr jwrncjcmaL 
ńym  w. stosunku 3:1. Lepiej powiodło 
się Sparcie, która pokonała Cechłc Kar­
lin 4:1. W Bernie pobił Zideńice M ora.v. 
ska Slavię w s tosunku 3:0, a w P resz -  
burgu Bluc S ta r  — B ra t 's lavę  4:1.

M istrzostwa w  Jugosławii rozstrzy­
gnięte. Decydujące spotkanie o tytuł 
mistrza Jugosławii odbyło się ubiegłej 
niedzieli w Zagrzebiu i przyniosło bel­
gradzkiej Jugoslavji zw ycięs tw o  nad 
Hajdukiem w  stosunku 2:1. j a k  z po­
w yższego  wynika, i • w Jugosławii n a ­
stąpiło przesunięcie sit. Heg miónja Za­
grzebia zdaje się mineta, siła ć ężkośct 
p rzesuw a się powoli do stolicy państw a 
Belgradu.

W Budapeszcie toczyły sń; dalsze 
walki o mistrzostwo. M. T. K. — U.
C. 1:0; F. T. C. - -  T ó rck v es  1:1: lii 
O bw ód — Ncm/mti 2;0: Vivo „ Vasas 
2:2. Kispesti —  U niw ersy te t  2:(T; Zuglo 
• -  B. T. C. 1:0. N. S.

O G Ł O S Z E N IA .

f t .
Nauka I wychowanie 1

LEKCJE francuskiego, niem iccdego, — 
Ruska 3 koło bursy, Ii. p. Informacja 
3—5. 735(-2

ROZPOCZVNAM od 5. l is topaJa trzy -  
rniesręczTiy prak tyczny  kurs kroju i 
szycia. W pisy  przyjmuję codziennie 
„Jolauda", S taszica S, Boćkna Cho_ 
rążczyzny. 7377-Ś
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I Fosady i praca I
PIERWSZORZĘDNY długoletni gorzel- 

nik i rafiiiorzysia, Dosiadający cliinb- 
ne referencje, poszukuje posady od 
zaraz Zgłoszenia pod Oorzelr.lk /  do 
Administracji. 7470-2

WA01STFR farmacji n oszukije posady. 
S. Halin, Mik ul ince. 7.570-5

POSZUKUJEMY ekspedientki do Gaze­
ty-, praea od 5 rano do 1 pop >t. Zgło­
szenia natychmiast, P imu-.ska ;7, par­
ter. 7771-2

I Małżeństwa

f Kupno, sprzedaż, zamiana

Rozmaita

KAPELUSZE
Topolm cka.

MEBLE wyrobu  sto larzy  lw ow skich,
sypialnie, jadalnie, urządzenia biuro­
wo i kuebemie oraz mebli giętych po­
leca Miejska W ystaw a,  plac liali- 
cki ll>. 7380

CUKIERNIA JANA STAFFA 
w Stanisławowie poszukuje zdolnego 

subiekta. 7360-3

INŻYNIER na wy/.szem stanowisku, lat 
34, ożeni się z panną. wdową ii.b 
rozwódka. posiadaj icą i rządzone 
mieszkanie i pewną gotówkę lub re­
alność. Niean m uiowe zgłoszenia do 
Administracji !>o-l „Kistnet" okazie,o- 
low jednotnai ków ki Nr. 17.5749. 7333

jjjj Mieszkania! lokale, sklepy ^

SZUKAM MIESZKANIA z trzech po'; A 
f kuchni z homlortem. Zapłacę czynsz 
? góry za dw a lata. Zgłoszenia do 
Adm. Pod J. L. 6235-3

POSZUKUJE SIE dwa pokoje m  biuro 
uożiWie w ce:i'S lilii od zaraz, ,za ud- 
stępnem. /dsioszcnki pod ,.2U:.i'‘ do 
\dmir. (itiEcty !:oruiinci". 73só

POSZUKUJE SIE  dwa lut) trzy puk..:je 
z kaclimą i iazzmką od zaraz. Zg!o- 
.-zcnia pod ..liatżCMsiwo" do Ad.nin. 
Gazety I-wzai-ncj’*. 7385

PIERW SZORZEDNY fortepian Bosen- 
dorfer;:. krzyżowy sprzedam, cena 
oi'0 dolarów, Zimorowicza 6, drzwi 
nr. 3, '  7339-3

»\VUPIĘTROW Y DOM we Lwowie z 
kOijUf rtem. hi skol śródmieścia, z ca­
lem pierwszem piętrem w,dnem i wol­
nymi maftuzymum. stuinią. garażem i 
:n eszkaii.icm dla szotera natychm iast 
do sprzedania. Łask. zgI :rżenia do 
■Biura dzienników BuelisEiba wc L w o­
wie. ul. Legionów pod .,Dobra s p o ­

sobność". 73SÓ-2

i woale żałobne poleca 
Kopernika l. 7215-4

DYSPONUJE gotówka 15.000 7.1.. pó­
źniej więcej, zfiuatisnic lub przystąpię 
do bardzo dobrego interesu z. chrze­
ścijaninem. Oferty do ..Gazety P o ran ­
n e j '  pod Bez ryzyka. 7354-3

El E.GANCK1E suknie. płaszcze, wszel­
kie przeróbki wykonuje Pl acowi, a 
sukien, Mikołaja 18, I. p. '355-4

IK ów ca w

Powróciłem  z  Wiednia po odbyciu 
specjalnych studjów w zakresie enorób 
płuc i serca Dr. FELIKS HAHN, Lwów, 
GRÓDECKA L. 46. (Leczenie gruźlicy 
pneuinotora-ksami, lampą k w arco w a  lid.)

7251.1.2

i r i i o i B u f i r
p ow róc i łH ,  i oni w uh irobnuh skórnych 

i \yd:)#••■ y.:/.nych 0»i ■'— 
fircy  u l  F r i« U r i« U ó w  8. 7388

Sztzofhi wczeliciego ro­
dzaju w naj­
lepszej jakości

7347 p o l e c a  i i i i j t a i i i ;  e j

E M J d e  C O L O I ^ N e

H E N R Y K  Ź Ą & i
P O Z N A Ń J

tflPY
S. HEI3S,

na łóżka, Nar,u ty, ho- 
■p, Kołdrę, Materace, 
Tapety, Dywany, Li­
noleum. Ceraty i Ma­
tei,je meblowe poleca 
(.o najniższych eonach

ZAKŁAD DEKORACYJNY
L w O w ,  7382

uł. Sobieskiego  2.

Cacao 1
n ad zw yczaj a ro m a ty czn e  firmy F. 

Korff A Co i D e Jon g  poleca

Korol Krupiński
LW ÓW, A K A D EM IC K A  4.

kole Pań
i jedwabnaP o ń c z o c h y  n!ciane, flor 

Kupujcie Panie piekne i zgrabne 
U  J P F A U A  R Łv n e k  1 9  najtaniej dlatego, 
Bo lokal w  a i e n i a c b  bez wejścia f  ontowego.

Specjalista chorób skórnych i weneiyc.-nych

Dr. HENRYK ROZMARIN
p o w r ó c i ł  i ord. Lwów, ul Kopernika 12

i -20

N  A J  T A  N i . S K  J  -m®
Kołdry, m a le r a c c , p oduszk i, chodniki 

oraz kom pletne w ypraw y — p leca

Kaz. Skibihsk', KoSŚ!ka 4
(naprzeciw S/kowrona). HO i ti

PARASOLKI DAMSKIE
z p i s e m n ą 2 - l e t n i a  g w a r a n c j ą  
n a j l e p s z e g o  g a t u n k u  poic-
7 >20 ca ą  sk iad n ice

E U O O Ł F3 H E U H E L T B
l»l. M arjaeU i S, u l .  K a r im la r z o w s k a  
2 5 , u l. U r a k o n u b a  2 5 , u l .  G r ó d e ­

c k a  7 2 . u l .  B a lo n o w a  3 .

K O H i
L w ó w ,  A k a d e i n i c l i i  S  * V

rtal =■ f*sn fifiP P. K n. I d l . 9 7 f i

*  matsrj.:łów elektrotechnicznych, oraz 

wszelkie urządzenia w zakres elektro* 

techniki wchodzące.

KLEMENS POMPACH, Inż. MEHL
Lwów, Jagie I ńska 18. (W  p o d w órzu )  7375

B aSB essn

MAGAZYN NUT POŁOWIECKIEGO
L w ó w ,  n i .  K l p i n e u t y s j  T a ń s k i e j  1

posiada staD na składzie: « x k o ły  na fortepian, skrzypce i wszelkie inne iustrumenla. 
ć w i c z e n i a  polecane do nauki, wszelkie e t f f  ■ j e  od najtańszych puc. ąwszy, party­
tury oper, u.wory k asyc/no i . najnowsi-.  — Na żądan e wysyła się b e z p ł a t n i e  

katalogi. —■ Odwrotna wysyłka na prow.ncję. /2?4

P O L S K A  L IN J A  L O T N IC Z A  „ A E R O L L O Y D " __

ROZKŁAD LOTOW Ma rok 1924
w ażny od dnia 16-go w rześn ia .

K om unikacja c o d z i e n n i e  z w yjątkiem  n ied z ie l.

KIERUNEK LOTOW: ROZKŁAD LOTOW:

G dań sk  jWrzeszcz) 

i

(5 ) W ARSZAW A
(pole Moko-

KRAKOW
Rakowic

fPnlł J«nowskie)

Czas K i e r u n e k Czas Cena
biletu

l'i.30
17.30

14.00
i ; oo

9.20
12.00

, Warszawa a 
v  Gdańsk 1

12 00 
0.00

zł.
65

, Warszawa a  12.(X) 
■V Lwów 1 !j 9.00

zł,
65

i Warszawa A 
▼ Kraków 1 !

16.30
14.00

?ł.
50

UWAGU Zniżkę 50 pre otrzymują w roku b. za przedstawieniem legi­
tymacji: 1) Senatorowie i P osłow ie sejmowi. 2) Oficerowie W. P., urzędnicy 
państwowi i samorządowi. 3) Członkowie Ligi Obrony P. P. i Aeroklubu 
i 4) Inwalidzi wojenni. Przewóz pasażerów, poczty lotniczej i towarów. Pocztę 
lotniczą należv nadawać w Głównych Urzędach Pocztowych. Pocztę i towary 
dostawia się w tym samym dniu.

INFORMACJE:
W arszawa, N owy Sw,at hr 24, tę). 9-00
Lwów, Hotel Georgo’a. ul. Legionów, tel. 6 10 „
Gdansk-W rzeszcz, loinisko. Ich 27-46
Kraków: Biuro kolejowe, Szpitalna nr. 36. tel. 25-00.

Z A R Z Ą D
76ó? W a r s z a w a ,  N o w y  Ś w ia t  24.

1 '4 1 ’IK K Y  M A S / . I A O  » i;

STANISŁAW ABL
Legionów 11. Lwów Sykstuska 3

Spytajcie się swego le ta a , % wi.PlI: 
„FAGOSOL"

r a m  p o -  
i e r d z i ,  z e

jest uznanym .środkiem przeciw 
c h o r o b o m  ( i ł u c n y m .  Zale­

c a n y  p zez powagi lekarsk e F A G O S O L  leczy : G r u ź l i c ę ,  
B r o n c ł i i f ,  K a s z e l ,  As tr r - e  i K o k l u s r .  Skład główny:

H E N R Y K  P I I M J S ,  W a r s z a w a ,  Ż ó raw ia  4 a. 
7186 Ż ądać w  ap tek ach  i s* ładach  rp teczn ych .

JUVEN0L
Doskonała trwała

FARBA  DO W Ł 0 S 0 W
Barwi szybko siwe włosy na  n a ­
turalne. kolory blond, bronzowy, 
szatyn i czarny. Łatwy sposób 
użycia oraz bezwarunkowa nie­
szkodliwość zjednały jej tysiące 

zwolenników, t 9 i 0  
D o n a b y c i a  w s z ę d z i e .

Cena OGŁOSZEŃ; Za w iersz 1 szpal­
tow y nJlinietrowy w ogtoszen:aeh zw y­
kłych 10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.; po 
krw sce 30 gr.; w  tckścia (kronika, te- 
pert., dział ekonom. itd.J 35 gr. na pier­

w szej stronie 40 jrr.t za Jedno słow o  w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr.; w rubry­
ce. kupno-sprzedai 8 gr., matrymanial- 
ne korespondencję prywatne 10 gf.. dla 
poszukujących pracy 4 gr.; Jedna cala

strona w  ogłoszeniach za tekstem 233 
zł. pod : ł cała strona w  ezęSci teksto­
wej 400 zł. poi., cala strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszenia zamiej­
scow e o 3C9J drożej. — Ogłoszenia za­

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze­
nia w  miejscu zastrzeżonem . olgf jsze- 
i.ia osobno stojące i bez numeru dolicza 
się 25%. Odpowiedzialności za termino­
w y druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

®  © N a le ż y to ść  pocztową mle8,’ęczna 4 2f* 25 gr. —  Z dostaw ? na miejscu lub prze- ®  ®
@ © o p ła c o n a  ryczałtem. A  A d l  t l i l i  C I  d l a .  g y ^  pocztową 4 zł. 50 gr. —  Za granicą 5 zł. 50 gr. —  ®  ©

oru^aull pod zarządem Z. Kietbusiewicza w e  Lwowie. Odpow ie dz i a ln y  ledaKtai;  MAKj.AN MACHAL.SKI.

00573613


